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WYCHODZI CODZIENNIE.
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. —  półro- 

czi i ii złr. —  kwartalnie 4 złr. 50 cnt. —  miesię-
pzi 1 50 cnt.

A w państwie Aostrjackiem, rocznie
I B  /'■ , ;e 12 złr. —  kwartalnie 8 złr. —r, • jv> /

Z p rz^ ' granicę, do całych Niemiec ro
cznie 50 matek, kwartalnie 12 marek 5 sgr„ do Fran
cji, Angiji Pelgji, Włoch i Szwajcarji .-ocznie 80 
franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuie 10 ct.
R e d a k c ja  rękopisów m e zw raca .

Przedpłatę i głoszenia pjvjmnją we Lwowie:
Piuro Administracji „Dziennika Polskiego11 przy ulicy 

Sykstuskiej 1. 2 w domu p. Bernsteina, wfi YViedniu. 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Beęłini Lip
sku, Bazylei, Szwajca.jt i Wrocławiu pp. Haasen- 
stein et V og]er, we Wiedniu A. OppeliK R. Mosse, 
B-otter i Spł., w Warszawie Reichmar et Frendler. 
Biuro anonsu w w Paryżu pułkownik Raczkowski 
Faubourg Poissonier 32. — Ogłoszenia przyjmuje 
Ajencja p. Ad. Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą (5 centów od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym irukiem (petit.)

Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franko do Admi
nistracji „Dziennika Polskiego.11 Listy reklamacyjne 
nieopieezętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rufiryce „Nadesłane^ 20 ct. od wiersza.

L w ów  21. grudnia.
O układach rządu rosyjskiego z Leonem XIII. 

petersburski korespondent Germanji, tak się 
wyraża:

„Rosja ustąpiła na wszystkich punktach, i 
to tak ze względu na wewnętrzny zarząd Ko
ścioła katolickiego, jako też co się tyczy obsa
dzenia biskupstw i parafii. Dalej zgodziła się na 
zniesienie osobnej policji dla spraw kościelnych i 
zezwoliła na swobodniejsze wykonywanie cenzur 
kościelnych. Aa koniec zrobiła praktyczne ustęp
stwa co do seminarjów djecezjalnych. N a t o 
m i a s t  r z y m s c y  m ę ż o w i e  s t anu r o z w i 
n ę l i  t r a d y c y j n a  z r ę c z n o ś ć  i o m i n ę l i  
w s z y s t k i e  k w e s t j e ,  d o t y c z ą c e  P o l a 
k ó w,  o i l e  m a j a  z w i ą z e k  z n a r o d o 
w o ś c i ą .  -  ten sposób sprawa ta z wyjątki* ra 
technicznych szczegółów jest załatwiona, a for
malna punktacja ułożona zostanie bez trudności 
m ęd/.y p. liuteniewem a ks. kardynałem Jaco- 
biniiu'.

Z pewnością nie jeden na podstawie podkre
ślonego przez nas ustępu, zarzuci papieżowi wy
daniu narodowości polskiej na pastwę zmoskwi- 
cenia. Tak jeanak nie jest. Papież mógł tylko 
prywatnie, powagą swoją, wpływać na cara i jego 
reprezentantów pod względem polityki narodowo
ściowej, co też nieraz czynił, radząc i przedsta
wiając carowi konieczność wymierzenia Polakom 
sprawiedliwości, przez .poszanowanie naturalnych 
praw naszych. Ale żeby radę i przedstawienia 
wstawiać w punkt układu dyplomatycznego, tego 
zrobić nie mógł. bo byłoby to wkraczaniem w 
sprawy wewnętrzne Rosji czysto politycznej natu
ry, czego jak wiadomo tak Pius IX., jak i jego 
następca zawsze unikali.

Ważniejszą jest w doniesieniu Germanji oko
liczność, że korespondent całkiem przemilcza o 
sprawie unitów, /.naczy to, o czera zresztą już 
wiedzieliśmy z innych źródeł, że takowa bynaj
mniej nie została zaniechaną, lecz tylko odłożoną 
na później. Papieżowi bowiem, naturalnie chodzi
ło przedewszystkiem o zrestaurowanie zarządu 
kos lotu polskiego, doprowadzonego umyślnie przez 
róznji li Milutinów prawie do chaosu, o uzyskanie 
dla tegoż kościoła swouody życia —  czyli wyra
źniej mówiąc o zy-kanio gruntu prawnego, przez 
samą Rosję* przyznanego — a dopiero później bę
dzie* czas do pomówienia o innych rzeczach. 
Partie remise, n’est pas partie perdue, jak powia
dają Francuzi, i jesteśmy jak najmocniej przeko
nani, ze ujciec św. nie zapomni nigdy o unitach, 
którym może także zaświta niebawem lepsza 
dola.

Otrzymujemy pismo następujące:
W przyjętym przez zgromadzenie wyborców 

programie czynności przyszłej Rady miejskiej naj
ważniejszą, niemal piekącą sprawę, zepchano pra
wic z porządku dziennego, i rograrn ten powiada, 
że do robót przygotowawczych, tj. do studjów nad 
kanalizacją i Wodociągiem potrzeba przynajmniej 
lat trzy. A ponieważ Kraków i Warszawa stu- 
djują kwestję tę już lat sześć, przeto * my spie
szyć się nie mamy powodu. Dziwić się wypada, 
że żaden z lekarzy, znajdujących bią na zgroma
dzeniu, nie wystąpił przeciw takiemu pojmowaniu 
sprawy najważniejszej, bo zdrowie i życie ludz
kie dotyczącej. Adrowie jest pierw6zel Jestto
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fetaliśmy tedy przed kościołem, my pół-lwy 
prowincjonalnego miasta, iwicelarje wszystkich 
władz rząuowych, notarjuszów, auwokatów i la
boratoria aptek, dostarczały zwykle co niedziela 
liczny zastęp zuchwało-buńczuoznej młodzieży, 
która lustrując przechodzące damy arystokracji 
miejskiej, pozwalała sobie dowcipnymi uwag, 
złosliwycn konceptów. — mszcząc się niejako 
za to wyłączanie jej z grona wysoko położonych.

Co tylko miejscowe sklepy galanteryjne 
miały do zbycia błyszczącej biedzie, — wszystko 
to znalazłeś_rozwieszone pompatycznie na nas. 
Kapelusz oryginalnej formy, ubranie kraciasto- 
razące, lub tygrysiego koloru, potężne łańcuszki 
stalowe od zegarków, sękato-wykrzywione laski, 
sążnisto fontazje krawatów, kołnierzyki krające 
uszy, haty, żaboty — słowem wszystko, wołające 
na przechodniów „patrzajcie*'.

Mimo to, arystokratyczne prezesówny, sę- 
dzianki, radczauki, nawet assesorówny i inne 
tam jeszcze ó w n y  i anki ,  wyłączając burnu- 
strzanki, — które były n»szą wyłączną własno- 

' ścią, —  zdawały się nie widzieć nigdy romanty
cznej demokracji miejskiej.

Nie bjliśmy dla nici partją, nie mieliśmy 
stałych posad Iud paftaiteli szlacheckiej.

Dowiedziałem wyżej, staliśmy ̂  tedy przed 
kościołem, czekając wyjścia pobożnych. vVkrotce 
rozpoczęła się defilada: panienki z pensji idąc 
parami w bronzow/oh mundurkach, otoczone z 
przodu i z tyłu zastępem ochmistrzyń, bon, gu
wernantek, wyglądały jak kaczęta, prowadzone 
na kurzy spaoer. Wsrod ucJi mieli«my sym- 
patję; nogi nasze na wszystkich kin Jer balach 
były cenione; a zresztą młodo podlotki pensjo- 
Uuiakio bywają ii.m*wyczaj romansowe, i bardzo 
rade prowadzić potajemną miłosną, wcale nie*

frazes utarty i każdy pewnie jest zwolennikiem 
tej zasady. Niech-że też każdy wglądnie w sto
sunki sanitarno naszego miasta, a włosy mu na 
głowie powstaną. Nie trzeba szukać daleko. A o- 
głaszanej co tydzień tabeli statystycznej śmiertel
ności w miastach Europy znajdujemy, że Lwów 
przoduje wszystkim. Według obliczenia na 
łUtiO mieszkańców Lwów rzadko kiedy niżej jak 
4h, często jednakże do 45 wypadków śmierci wy
kazuje, kiedy na Kraków około na Warszawę 
niżej i!0 przypada. Ta cyfra więc czyni nasze 
miasto sławnem tak, iz niemal cała Europa pa
trzy na nas z politowaniem i cieszy się swojem, 
stosunkowo lepszem zdrowiem. My tylko, mie
szkańcy szczęśliwej tej stolicy, my, którym dzieci 
z powodu nieustających epidemji bywają dziesiąt
kowane, my, którym najmniejsza liczbę lat w 
przecięciu, bo tylko 3«> żyć dozwolono, kiedy 
w innych pod tym względom szczęśliwszych mia
stach, cyfra ta do ^0 i 46 dochodzi my u- 
chwalamj, że nam z tem dobrze, źo możemy cze
kać jak czeka Kraków, jak czeka Warszawa. Naj 
bude, jak buwało 1

Otóż niel na Boga proszę się zastanowić, 
czy nie lepiej odłożyć wszystko na później- bruki 
i szkoły—popieranie przemysłu i handlu, maga
zyny na zDoze i oświetlenie elektryczne, a o ni- 
czem firnem nie myśleć i nie działać nic, oprócz 
tego wszystkiego, co do a0anaeji miasta prowa
dzi. Doszło już do tego, iż kto może, Lwów 
omija, Iud nie zatrzymując się, przezeń przejeżdża. 
Cmiutna ta sława oddziaływa także' pośrednio w 
wysokim stopniu na przemysł i handel, bo prze
cież każdy, mając wybór, nie obiorze Lwówa jako 
miejsce zamieszkania, tylko tam osiędzie, gdz'e 
i pod względem zdrowia swego i rodziny takiej 
obawy nie ma, a ten, którego stosunk. ao miej 
sca przjkuwają, stara się, aby przynajmniej przez 
czas jaku bodaj tylko za rogatki smutne to mia
sto opuścić.

Więc kto ma dobro miasta na oku, komu 
chodzi o własne, rodziny i bliźnich zdrowie, kto 
chce frekwencję obcych, a tera samem przemysł 
i handel podnieść, ten niech nie czeka, tyiko 
niech wszystkiemi siłami dąży do tego, aby 
zdjąć z miasta naszego klątwę, ciążącą nad niein 
jujł zmora i krępującą każdy rozwój.

To jest, według mnie, głównem zadaniem 
przyszłej Rauy i przyszłego burmisUza.

Należy więc wybierać ludzi takich postępo
wych, którzy potrafią znaleźć środki ku polepsze
niu dzisiejszego stanu rzeczy i rozvtnąc energję 
do prędkiego przeprowadzenia zmian potrze
bnych.

We Lwowie 2(>. grudnia 1882.
Karol Mikolasch.

Szanowny autor listu źle zrozumiał program 
Koła politycznego, gdyż przyznając wszystko, co 
powyżej powiedziano, Koło polityczne zada, aby 
wpierw przygotowano projekta prac, dla asunacji 
miasta przeprowadzić się mających. Powyższy więc 
list raczej popiera, aniżeli sprzeciwia się progra
mowi i aia tego tem chętniej go umieszczamy.

Otrzymujemy pismo następujące:
W Nr. *09 z dnia 19. bm. wylicza szanowne 

pismo pańskie ośmm posłów polskich, którzy na 
posiedzeniu Izby poselskiej z dn. lo . bm. od gło
sowania nad § ż4 nowej ustawy przemysłowej się 
wstrzymali, dodając, że uczynili to om jako prze-

ortograliczną korespondencję, „urogi anioiku", 
jest zawsze początkiem takiego listu ukrjwanegu 
i przesyłanego zwykle w zadaniach, których wy
pracowaniem zujmują się demokratyczni kochan
kowie miejscy. Pensjonarki zerknęły oczkami 
mimo opiekuńczych skrzydeł madainv i przeszły. 
i'o nich nabtąpuy dwójki lub trojki pici prze- 
kwitającej i nujwięcej nabożnej. A na nieszczę
ście miasto nasze podówczas, mogło się Uką 
k. Uekeją poszozycic ; pary wyrastały z pod ziemi 
jak grzyby, i podobnie jak grzyoy prawdziwe 
zieleniały przed czasem, i  tu miewaliśmy współ
czucie . na grzeczny ukłon, następowała jeszcze 
grzeczniejsza, choo uaoozna z pod woaiki odpo
wiedź ; mamy darzyły nas usunecnem, mo
gliśmy dla men byc jeszcze deską ocalenia przed 
wyrwaniem się ostatnich lin z ręki. bympaija 
ta na złe im me wycnodzua, choc do matrymo
nialnych związków rzadko przychodziło , ale za 
to w drobnych usługaou, na balacn publicznymi, 
te więdniejący mnfiy miały za swoją grzeczność 
odpowiednią satyatakcję, być wytrzęsioneim do 
wofi w drżących polkach i tupiącym mazurze. 
i odstarzałe panienki w mieście prowincjonalnem, 
uważają się jako zreponowane akta, do którymi 
tylko ciekawy nowicjusz areniwista czasami za
gląda.

Nasza młodzież naiywoła je po imieniu, jak 
w ogóle wszystkie panienki miejsku, lecz zawsze 
z pewnym przydomkiem, którego podstawę stano
wił nos. NoSf  pomyśli some czytelnia. ak 
bez wątpienia nos, mówiący przeważnie w nzjo- 
gnomji twarzy, a zatem człowieka. Mieliśmy te
dy oddzielną terminoiogję nosową; korjoianski, 
haczykowaty, zawiesisty, wietrzący, gruszkowaty, 
wiszniowy, do tabaki i t. p., z pewnemi jeszcze 
podziałami, na jakie ta ^częsć twaizy zasługuje. 
Dowozowe damy szły prawie naostatkd, w towa
rzystwie oblepionych guzami drągalów, niosą
cych także kolosalnycn rozmiarów książki do 
nabożeństwa, m już nie nasza sfera, „ezeli 
się który ukłonił, to z konieczności, jako pra
wy ąoy w kauoei&rji paną męża, patrona, zwane* 
go tu mecenasem. Panienki i pan zdawały się 
togo ukłonu nie widzieć, ale z pewnością widzia
łyby, jeśliby wypadkiem nie nastąpił,

Już to trzeba przyznać, że woino-prakcyku- 
jęca łwystoifittcya sądowa na prowincji, a szcze-

ciwnicy całej ustawy, a mianowicie dowodu uzdol
nienia i przymusowych stowarzyszeń. Ponieważ 
między posłami tymi i ja jestem wymieniony, 
przeto proszę o upizejme sprostowanie powyższej 
wiadomości, o ile takowe mnie' dotyczy: Nie by
łem i nie jestem przeciwnikiem zasad, na których 
nowela przemysłowa się opiera, o w s z e m ,  p r z e 
m a w i a ł e m  w K o l e  p o l s k i e m w y r a ź n i e  
za t em,  aby ze w z g l ę d u  na j e d n o m y ś l 
ne ż y c z e n i e  s t anu r ę k o d z i e l n i c z e g o  za 
t e mi  z a s a d a mi ,  a w z g l ę d n i e  za c a ł a  u - 
s t a wa  g ł o s o w a ć .  Wierny temu oświadczeniu, 
które także i Dziennik Polski przed tygodniem w 
sprawozdaniu z obrad Koła poiskngo przytoczył, 
głosowałem w Izbie za wszystkiemi kardynalnemi 
postanowieniami projektu, między innemi zaś u- 
czestniczyłem w jednem z dwóch imiennych gło
sowań na posiedzeniu dnia 15. bm. odbytych. Je
śli zaś w liście dwustu kilkunastu posłow, którzy 
przy drugiem tegoż dnia iraiennem głosowaniu 
przeciw drobnej stosunkowo mniejszości za dowo
dem uzdolnienia się oświadczyli, nazwiska mego 
hie m a , to przyczyna tego nie jest rozmyślne 
wstrzymanie się od głosowania, lecz wypadek 
choroby w mojej rodzinie, dla którego z posiedze
nia wywołany zostałem.

Z prawdziwem poważaniem 
Dr Ludwik Wolski.

Sprawy zagraniczne,
P etersburg 17. grudnia. Goios odbiera wia

domość z hyowa o skazaniu przez sąd wojenny 
dowódzcy baterji pułkownika baroha Rauel na 
wygnanie do Archangielskiej gubeir u. za Kradzież 
kilsu tysięcy rubli z kasy naterjjnej. tenże sam 
dziennik zamieszcza artykuł wstępny, poświęcony 
obronie staroobradzców przeciw prześladowaniom 
ich ciągłym ze strony duchowieństwa prawosła
wnego, które na mocy prawa, a przy pomocy po
licji, dopuszczają się formalnych najazdów na do
my modlitwy i cerkwie wyznawców uouikonow- 
skiego, tj. starego prawosiawja, jak to swiauczy 
mjswieższy tego rodzaju wypadek na Kaukazie w 
powiecie aleksandrowskim, gubernji btawropol- 
skiej. Gołos pragnie aby dla położenia tumy po
dobnym wypadkom, rząd przyspieszył załatwienie 
sprawy staroobradzcow. Ala ona juz byc ouśką 
rozwiązania, jeśii wierzyć Uerko.pnomu Wiestm- 
kovń, bo juz przeszła do rad; państwa; locz że 
reprezentantem interesów rehgji oauiyącej, przy 
ostatecznem rozpatrzeniu kwostji, będzie me kto 
inny, jak nadprokurator synodu, Pobiedonoscew, 
trudno uwierzyć, ażeby tenże synod ze swymi 
popami, zgodził się na wolność wyznania dla sta- 
roobradcow. —  Na przyszły lobii rok, jak dono
si JSowoje Wremia, zamierzonem jest znaczne 
zwiękozenie rozcUodów na utrzymanie zarządów 
policyjnych tak w carstwie, jak 1 Królestwie yoi- 
skiem. — Aiinister oświaty Deljanow, wt .ług 
Pi der. Wiedomostiej, nooi 0ią z projektem, aby po
większyć od nowego roku wpisowe z od n_ 8o 
rubli rocznic w» wszystkich uniwersytetach, z wy
jątkiem dorpackicgo, w którym studenci płacą 
czesne kazuemu profesorowi za jego wj kłady. 
Zdąje się, zapewne, panu ministrowi druhowi 
Katkowa, że za dużo w Rosji oświaty, bo nie 
sposob inaczej pojmować ten jego nowy koncept, 
dążący widocznie do utrudnienia młodzieży ubc- 
giej dostępu do wyższych nauk.

góluicj tez lodzaju żeńskiego, była podówczas 
najnieznośniejsza. Poczciwe pszczółki "wurhwoj 
szlachty, znosiły do tych ułów mioo
lipiec ze swojej pasieki , znosiły dopoty 
dopina me zaorakło pasieki i pasieczni
ka. Ryło to w modzie u sziacnty mieo swego
adwokata, obywatelskie ręce nie mogły dotknąć 
się piorą dla napisania zwyczujnej prośby do któ
rej bądź władzy. Myśmy sądzili, ze mc potrafią 
napisać, mecenasi upewniali, że me chcą, a kto 
miał rację zapewnie nie mogę, to tylko wiem, 
ze tysiące przelewały się z obywatelskich klo
szem w ręce ouroneow, Którzy na podobieństwu 
najemnych szwajcarów w Neapolu, bronili ich 
dopoty, dopoki zołd regularnie dochodził.

wprawdzie mującKi ziemskie mc zginęły,
prawo rzeczowe utrzymało swoje znaczenie, tyino 
co uo osob to zaszła ta malenta zmiana, Ze za- 
imaot bronionych, oorohcy są ich właścicielami, 
uoz robić f i—taka kolej rzeczy ziemsuch, która 
dzis pcha do urzędowania synów obywatelskich, 
aby nawzajem mogli powtórzyć sjnom swoich 
obrońco w wzbogacony wykład prawa rzeczowego..! 
Danoog me skończę deuiadyi Otoż damy powo
zowe zniknęły, został w kościele pieoiscit miej
ski, tyiko pinszę me brać tego wyrazu w znacze
niu pieuiscitu rzymskiego.

Doczekaliśmy się swoich, rumiane panienki 
sypnęły z kościoła, i nasza gromadka topniała 
powoju łącząc się z powracającemu grupami. Ja 
zostałem na końcu, i dobr^em zrobił, bo nie 
mielibyście1 serdeozhegu wyznania, o którem na
stępnie.

i rzy pam aptekarzowej, która zwykle z ośuiio-1 
letnią córeczką chodziła nu nabożeństwo, tym ra
zem pokazała się wysmukła,, na twarzy rumiana 
panienka, dotąd w mieście niewidziana. Bylu to 
nowość i no wosć trochę dystyngowana, a co ważniej
sza, z noskiem formy klasycznej. Eiołkowe oczę
ta przy cieianjch włosach cudnie odbijały, a 
miały takiego wabika, że gdy spotkały się z Lw- 
jemi, poczułem w sercu prawdziwe kupidynowe 
ukłócie, skutkiem którego silny prowincjonalny 
rumienieo wystąpił aa prowincjonalnem mojem 
obiicau.

Wprawdzie nie pierwszy to był rumieniec 
on spojrzeń »obiety, o cu u dwudzie|fJtctmogo 
chłopca hie trudno, ale ten był dotkliwszy m i

Kraj petersburski wystąpił niedawno z bar
dzo ważnym a dobrjm artykułem o zaburzeniach 
niedawnyeh w uniwersytecie nad Newą, napomi
nającym studentów Polaków, ażeby się nadal 
powstrzymali od wszelkiej solidarności ze swymi 
rosyjskimi kolegami, pod względem anti-rządo- 
wyeh manifestacyj, a to w imię dobra narodo
wych interesów polskich, o które dbać i które 
miłować, jest pierwszym obowiązkiem polskiej 
młodzieży. Powodem do tego upomnienia, posłu
żył Krajom  fakt smutny, ale niestety prawdzi
wy, że do wspomni, nych zaburzeń studentów 
rosyjskich należy spora ilość Polaków. I tak, na 
podstawie dat urzędowych, ogłoszonych w Praw. 
Wiestniku, Kraj oblicza, źe w jednym tylko uni

wersytecie petersburskim, wyrokiem sądu uni
wersyteckiego, za listopadowe rozruchy wydalono 
bez określenia terminu w ogóle *< stuaentow 
pomiędzy którymi 4 Polaków. Oddalono z wa
runkiem, że mogą być przyjęci po wyrażeniu ża
lu i po przedstawieniu od policji świadectwa o 
dobrom prowadzeniu się z4 studentów, pomiędzy 
nimi z Polaków. Wydalono, l i i  tak zwanych wol
nych słuchaczy, pomiędzy nimi z Polaków. Wy
słano na miejsce urodzenia 14, pomiędzy którymi 
z Polaków. 8kazano na areszt od « do i dni 
1<J4 studentów, pomiędzy którymi 14 Polaków. 
Skazano na areszt siedmiodniowy z zagiużemem 
wydalenia z uniwersytetu w razie powtórnego u- 
działu w zebraiTach c, pomiędzy nimi 1 Polaka. 
Udzielono naganę 58 studentom, pomiędzy nun
0 Polakom. Zsumowawszy cyfry powyższe, wy
pada, że aż 3o studentów Polaków uległo karze, 
co stanowi bardzo nieprzyjemny dla nas procent, 
odnośnie do ilości wszystKich Polaków uczęszcza
jących na uniwersytet wspomniany sięgającej 
liczby 3 u studentów.

V\czoraj car z dziećmi po raz jierwszy od 
czasu zamordowania ojca był ha paradzie w tzw. 
„Michaiłówsknn manezu- , podczas zmiany warty.
1 o ukończeniu parady, car zaprosił do Siebie na 
śniadanie wszystkich 27fi oficerów., którzy braL 
udział w paradzie, po którem o godz. 4 po połu
dniu. zabrawszy żonę i dzieci, odjechał z powro
tem do Lratczyny. Bytność :cara na paradzie uyła 
niespodzianką dla Petersburga. —  Vy celu wyna
grodzenia strat nieununionych w skarbie z powo
du projektowanego zniesienia podano, poduszne- 
go, pobieranego z chłopów, minister finansów za- 
nneiza na rok przyszły podmi sć o ou /a podatek 
od nieruchomej Własności, optacany przez mie
szczan. —  synod zastanawia 6ię nad kwestją  ̂ czy 
można lub me. pozwolić, ażeby osoby stanu świe
ckiego były rektorami prawosławnych duchownych 
akaucmijV Widać, że coraz gorzej, tj. coraz głu
piej z prawosławny mi teóio6«mi w sutanie, gay 
aż u świeckich uczonych trzeba szukać pomocy. 
ti powodu, że mnóstwo przesiedleńców włościan 
z głębi Rosji na tóybir, wraca dó domu, doznaw
szy nad Amurem i w innych stronach zawodu, 
minister spraw wewnętrznych wydał rozkaz, aże
by nie pozwalano podoDnym włościanom powra
cać w dawue swe strony, a natomiast, ażeby się 
starano dać im więcej i lepszych gruntów, któie- 
by ich zadowofiły.

lim es dowiadują się, że stosunki między 
Niemcami i Rossją pomimo wizyty Giersa nie są 
z&dawalniające, a to z powodu, że w Rossji 
istnieje podwójny prąd polityczny, jeden wycho
dzący od korony, drugi od tajemnych stowarzy
szeń.

zwykle, czułem go bowiem pod oczami, w oczach, 
a nawet i uszach—z czego wnoszę, iż musiał' bye 
czysto miłosnej, natury. Auuaces^ lorluna juvat, 
mowa przysłowie, ieez mój DOjazliwy temperament 
wytłómaczył je sobie mniej więcej tak „śmiał
ków psj gryzą'*—i ztąd zamiast się przysunąć do 
znajomej im pani aptekarzowej, zostałem jak ga
wron przed kościołem. Gonić nie wypadało, więc 
pociągnąwszy ostatniego kolegę za sobą puściłem 
się w pogoń.

Serce mężczyzny jest jakby tafelka szklanna, 
przyrządzona do fotografii, -  kobieta - kochanka 
słońcem, które na niej, ma się rozumieć na tafelce, 
swoj ooraz wytwarza, naturalnie bez prawa re
produkcji... Śliczne porównanie i prawda łaska
we czytelniczki i Nic wam me ubliżyłem, a je 
dnakże powiedziałem coś nowego —ciesz; mię ten 
koncept, a z tej uciechy musicie przeczytać opis 
powierzchowności mojej niimy, opis, sercowej fo
tografii.

iiyła wysmukła jak rzekłem wyżej, a ponie
waż postępowałem za mą, w.ęc kaptur jej czar
nego burnusa opatrzony angorowym kutasem, naj
lepiej utkwił nu w pamięci, panienka bowiem 
mimo natarczywego kaszlu mego obejrzeć się nie 
chciała, a ja znow me miałem tej odwagi, aby 
jej zajrzeć w oczy. Chód lekki, zgrabny, kapelu
sik biały, ruchy wdzięczne, girlanda zielona przy 
kapeluszu, zwoje czarnych warkoczy—ot wszyst
ko, co podówczas zwracało moją uwagę.

i anie szły wciąż —  ja za m cm i, nareszcie 
musiał; wejść do domu, a wtenczas panienka 
znowu spojrzała mi w oczy, zamknęła drzwi za 
sobą i na tem się prdog mej miłości zakończył.

— A co Józefie i — pytam kolegi — śliczna 
dziewczyna.

— Kto odpowiada zdziwiony.
“ j Ot, ta co szła z aptekarzową; to coś no

wego u nas, śliczne stworzonko Józefie...
—  Nic szczególnego, przyznam ci się otwar- 

oie, oceni małe, twarz jakby nabrzękła, czerwona...
—  To z zimna.
—  Wszystko mi jedno, ale czerwona i kwita 

- tak sobie.
Byłbym go rozdarł we dvroje( tak mnie jego 

opinia rozurazniu, lecz ze ucywilizowani ludzie 
się nie rozdziera j więę tei zemstę moją ograni-

K R O N I K A .
Lwów dnia 20. grudnia.

Wiadomości osobiste. Po panu Antonim 
W r o t n o i r s k i m ,  plenipotencję dóbr ordynacji 
K rasińskich, objąć miał, weillug jednego a pism 
warszawskich, Feliks lir. C z a c k i ,  brat Kardynała, 
dotąd plenipotent lir. Branickiegu. — V* majątku 
swoit Pustynia (gubernja witebska), zmarł temi 
dniami Zygmunt nr. b o re  i - r I a t e r, kasztelanie 
Królestwa Polskiego, syn Ludwika i Izabeli z 
Brzostowskich. — w w arszawie zmarł Hipolit 
M a k o m a s k i ,  właściciel dóbr Kielbów, były sędzia 
pokoju i były radca dyrekcji głównej 1. K. z. — 
*.marł także w Waiszawie Jan K o m i e r o w s k i ,  

były sekretarz komisji wojewódzkiej, oficer byłyca 
wojsk polskich i właściciel dóbr w pultuskiem. — 
Fnany nasz historyk, zamieszkujący w Poznań- 
skiem barimierz J a r o c h o w s k i ,  bawi obecnie w 
Warszawie, gdzie jest nader serdecznie przyj
mowany. —  w W iedniu zmarł temi dniami pen- 
sjonowany od roku iti7±  fmp. von Th om. j

•J* M ieczy s ła w  C h rz a n o w s k i, zastępca 
dyreksora rachunkowego w Wydziale krajowym, 
znany tłumacz kilkuset sztuk dramatycznych, oby
watel wielce szanowany i łubiany, zmarł wczoraj 
rano pu dłuższej chorobie piersiowej w 42 roku 
życia, żałowany przez kolegów i znajomych.

P re ze s  kasyna miejskiego zapracza wszyst
kich członków starym zwyczajem na opłatek dnia 
24, grudnia b. r. o godzinie ‘,,1 z południa.

P o d a te k  b a io w y . W pewnych gronach w 
Krakowie, powstała myśl na! izenia na bawiąoyca 
się w tym k imawale podatku balowego w Kwocie
00 cni. oa biletu — na rzecz funduszu żelaznego 
teatru poznańskiego. Myśl ta zasługuje na gorąoe 
poparcie. Mamy nadzieję, ze komitety balowe po
prą, ją  energicznie, oprawa teatru polskiego w 
Poznaniu, jest sprawą naszą wspólną, a Galicja 
zbyt mało dotąd przyczyn-ła się do podtrzymania 
walni z germanizmem na naszych Kresacn za
chodnich.

K s ią d i iu e trop o lita _S o iu b ra tow łC i przy
jął udział w „Congregatio de propaganda nde“ , 
otrzymawszy zato rocznego dodatku od papieża óOoo 
franków do swej penąji emerytalnej ^iz.wO złr.)

Na wystawie sklepu p. Uawrauka koło 
kościoła Jezuitów znajduje się kredką robiony por
tret hr Wł. Badeoiego, rysowany przez p. W ład* 
Czechowicza. "Wszyscy, co oglądali ten portret, u- 
znają dobrą robotę i znakomite podoDiensJwo.

Niowy dzieun ik . Donoszą z Krakowa, że 
posiewie Dzieduszyckl 1 Męcinski, zamierzają wy
dawać w poawawelsjrin: grodzie ezwaite jeszcze 
pismo couzienne, polityczne — z programem postę- 
powo-konserwatywnym.

Wykaz iuspeui ji c. k. dyrekcji policji 
z dnia -u. grudnia. Skradziono pani L. K. z pom, 
1. 19 ul. Kurnicka czarny płaszcz damski. — fd n  
K. A zgubił pakiecik, zawierający czapkę z per
skiego baranka. — Złożono w poi. ks)ązn.ę roboczą
1 świadectwo wyzwolin Bawła btanawskiego. i koc 
podszyty białemi barankami. — Organa poi. przy- 
aresztowały notowanych złodziei Annę rostępską, 
atefana Ozyszkiewicza i Józefa ^zerkawskiego za 
kradzież; odebrano równocześnie ostatniemu k koce,

(Ji D .) K raków  dnia 20. grudnia, Spółka 
obywateli powiatów jarosławskiego i łańcuckiego, 
mająca na cein ratowanie podupadłych obywateli

czyłem do litosnyeh zapewnień, „bo ty się znasz 
na tem co piękne" i pożegnałem przyjaciela.

Outąd przyznaję, nieznajoma panna bardziej 
niż fura z sianem zajechała mi do głowy. Uży
łem wszystkich przebiegów i stosunków, aby się 
dowiedzieć co to za jedna, zachowując jednak 
wszelką ostroznosc, zdawało rai się Dowiem, że 
całe miasto widziało mój lumieniec przed kośoio- 
łem, i że o niczem tyiko o niej i o ranie prowa
dzą się po domach rozmowy.

Tak jednak nio było, panna Konstancja czyli 
Kocia, siostrzenica aptekarzowej, panienka z War
szawy, przeszła na horyzoncie miejskim niepo
strzeżenie. Wiecie dla czego r O to; nie miała 
futra i Rzeczywiście, czarny burnusik noszony 
w lutym, mógł tyiko zastąpić futro tym, którzy 
go nie mają; a którzy nie mają futer, nie mogą 
stać się przedmiotem rozmowy pan tumakowyca, 
Lecz dla mnie Kocia była ideałem, i5 powodem 
drażliwych dla młodej ambicji napomnień p»na 
asesora sądu poprawczego, pr*y którym za lo  rs. 
rocznej pensji, miałem ten honor pracować.

— Panie Franciszku, czy pan spisz czy co? 
— pytał czytając akta śledcze— po dwa razy jedna 
wyrażenia, tu znowu całe wywody opuszczone. 
Tfu u diabła z taką robotą I...

Tłomaczyłem się jak mogłem, lecz naprawdę 
w piśmie były takie nońsensa, że pan asesor 
miał rację ourczyć, choć,niewłaściwie pomyłki na 
senność moją składał. Jako inkwirent, powinienby 
dokładniej znać serca ludzkie, i dopatrayć miło
ści, lecz asesorowie podobno tylko zbrodnicze 
uczucia klientów znają —  o czem wszystkie córki 
sędziów kolegów poświadczyć mogą.

Z kolei rzeczy, potrafiłem się zbliżyć do 
pani aptekarzowej w ogrodzie publicznym. Bystra 
ta kobieta od razu zgadła co się w tem święci, wi
działem to po jej szczególnym uśmischu, zjokira 
prowadziła ze mną rozmowę o pogodzie tak zaj-1 
mująeo, że nie mogłem ani na chwilę zbliżyć się 
do panienek na przodzie postępujących.

(C* d, b j
n, i k



2 DZIENNIK POLSKI.

v  myśl projektu p. Henryka Kosakowskiego, po
wzięła bardzo szczęśliwą myśl Utw rżenia osobnego 
binra w Krakowie, któreby się zajmowało pośre
dnictwem w zakupnie i sprzedaży dóbr w Galicji. 
Biuro takie złożone z obywateli na podstawie dat 
i relacyj otrzymanych za pośrednictwem kół oby
watelskich dotyczących powiatów, mogłoby daleko 
lepsze dać informacje niż wszyscy inni pośrednicy; 
zresztą nabywający dobra z Litwy, Wołynia i in
nych prowincyj, snadniej by do takiego biura udać 
się mogli, a otrzymaliby rzetelną informację facho
wą i obywatelską.

W miesiącu sierpniu przyszłego roku ma się 
odbyć wystawa ziemiopłodów, owoców, wyrobów 
gospodarskich i t. p„ tudzież okazów przemysłu 
domowego i fabrycznego w Wieliczce.

Kościół św. Piotra w Krakowie zyskał obecnie 
monument wzniesiony ku pamięci Maurycego Ponia
towskiego, przez wdowę po nim Elżbietę z Grabo
wskich. Pomnik z marmuru kararyjskiege wykonał 
w Rzymie Wiktor Brodzki.

B obrka 16. grudnia. W Dzienniku, Polskim 
z dnia 18. bm. umieszczoną została korespondencja 
z Bobrki, w której między innemi ogłoszono całemu 
światu wiadomość, że apelacja lwowska wydelego
wała do nas komisję przeciw tutejszym panom sę
dziom o różne nadużycia.

Każdemu, czytającemu w ten sposób ułożoną 
korespondencję, zdawaćby się mogło, że tutejsi pa
nowie sędziowie Bóg wie jakich nadużyć się dopu
szczają, a jednak z całego tego doniesienia jest 
tylko ta okoliczność prawdziwą, że prezydjum ape
lacyjne w rzeczywistości na bezimienną teutońsko- 
żydowskim żargonem napisaną denuncjację wysłało 
komisję takową, która, oprócz nic nieznaczących i 
zupełnie nieszkodliwych usterek, wykryła dwie o- 
kropne zbrodnie, a mianowicie, że tutejszy naczel
nik sądowy, człowiek zresztą uczciwy i sędzia pra
wy, powodując się miłością bliźniego, polecił tutej
szemu kanceliście, fcy nadesłane do sądu losy jaro
sławskie, na budowę kościoła, przy sposobności stro
nom sprzedawał i składkę na głuchoniemych zbie
rał, a ten ostatni, zebrawszy przez cały rok kilka
naście guldenów, takowe na miejsce przeznaczenia 
odesłał, a powtóre, że jeden z panów adjnnktów, 
powszechnie szanowany i cieszący się ogólnem za
ufaniem, popełnił tę straszną zbrodnię, iż dał się 
wybrać do Rady gminnej i na członka Rady po
wiatowej.

To są te nadużycia, o których szanowny kore
spondent wspomina, a które mu były dokładnie zna
ne, i dlatego nie można przypuścić, ażeby korespon
dencja, w ten sposób napisana, pozostała bez od
powiedzi, a to tem bardziej, że sąd nasz, pod 
względem sprawiedliwości i bezprzykładnie szyb- 
kiem załatwianiem spraw, mógłby innym sądom za 
wzór posłużyć, a od denuncjacyj pokątnych żydow
skich pisarzy niat się ustrzedz nie może

Stryj 18. grudnia. Ruch przemysłowy rozwija 
się n nas. Tartak parowy hr. Kinsky’ego świeci jnż 
z daleka napisem „Marie Dampfsage.* Garbarnia 
zaś założona na wielką skalę przez Ett i Maj. za- 
trndni niebawem do CO robotnik iw.

Zwiększający się ustawicznie ruch w naszem 
mieście skłonić powinien dyrekcję poczt we Lwowie 
do przydłnżenia liczby godzin urzędowych na pocz
cie słryiskiej przynajmniej do godz. 7 wieczorem, 
jak się to praktykuje po innych miastach. Dość roz
legle zabudowane miasto nasze potrzebuje także kil
ka skrzynek na listy, albowiem trzy ześrodkowane 
prawie .w jednym punacie nie wysT,arczują.

(w) G orlice  17. gru<lnia. Mamy ,'tn wiele pa
miątkowych uroczystości, a każda z nich ma swoją 
historję, swoje podanie lub tradycję, i bywa z czcią 
i poszanowaniem obchodzoną. Pozwólcie mi tu wspo
mnieć o jednej z takich uroczystości, którą obcho
dzą górnicy, tj. o uroczystości św. Barbary.

Z przyjemnością donieść wam muszę, że kopal
nictwo naftowe w Gorlickiem uroczyście to święto 
obchodziło dnia 4. bm. w kościołach rzym. katol., 
wczoraj zaś w cerkwi w Ropicy Ruskiej. Oprócz 
zarządzających i właścicieli kopalń z tej miejscowo
ści , widzieliśmy reprezentowane i kopalnie z sąsie
dnich parafij. Niepodobna nie zrobić uwaei, że Ind 
ruski z wielkiem zadowoleniem widział nas zgroma
dzonych w swej cerkwi. Po nabożeństwie ks. pro
boszcz zaprosił wszystkich na obiad, na którym o- 
bok staropolskiej gościnności, wszyscy byli owiani 
ciepłem szan. gospodarza, gdyż rodzina ta ubiegała 
sie o pierwszeństwo w uprzyjemnianiu gościom po- 
bj cu w jej gronie. Przy pożegnaniu serdeczne ,Bóg 
zapłać* rozległo się po sali.

Tu mimo woli naBUWa mi się uwaga, czy też w 
postępowaniu naszem z Rusinami nie należy starać 
się o jedność i zgodę w życiu codziennem, a przez 
to dawać im poznać w zastosowania praktycznem 
to, o czem tak się rozpisujemy? Górnicy naftowi w 
przemówieniach swoich w gościnnym domu , jak to 
wyżej powiedziałem, zamanifestowali i udowodnili, 
że nie ma między nami różnicy, którą stworzył Na- 
umowicz et consortes.

Ha uroczystości wygłoszono dwa piękne Wier
sze okolicznościowe, napisane przez pannę N. i 
pana A.

Z K ijow a  donoszą do Kraju, że wystawa o- 
brazów polskiego pędzla jest bardzo licznie uczę
szczaną. W dniu otwarcia było około 800 osób, osta
tniej zaś niedzieli przeszło 1000. W  dni powsze
dnie wystawa miała zwykle nie mniej jak 400 osób 
odwidzająeych nawet wtedy, gdy jeszcze wiele zna
komitszych płócien nie wystawiono. Od 24. listopa
da okazały się w sali nowe obrazy: .Stańczyk* Ma
tejki , dwa płótna Siemiradzkiego, tyleż Kossaka i 
inne. Jutro przybywają .Pochodnie Nerona.*

Policja wiedeńska została w tych dniach 
zaalarmowaną doniesieniem, że na jeden z dworców 
kolejowych wiedeńskich przybył transport dynamitu 
w pewnej przesyłce. Otworzono ją ostrożnie oka
zało się jednak, że są w niej — wióry stolarskie. 
Przedsięwzięte poszukiwania wykazały, że było to 
tylko pudło przeznaczone do transportów materja- 
łów eksplodujących, zamówione przez jedną z firm 
wiedeńskich, która mateije takie Wyrabia.

W  Wieduiu zmarł Fsanciszek G r e n t s e h  
dawniej artysta dramatyczny, a później antor kilka 
dramatów, z których „Agnes Forel“  weszła nawet 
na repertoar Burgteatru, zmarł dnia 18. b. m. w 
Wiedniu.

Z  Pragi donoszą, ż« tam odbyła się temi 
dniami instalaoja nowego rektora czeskiego uniwer
sytetu, Tomka, w obecności namiestnika br. Krau
sa, oraz profesorów i studentów czeskiej wszech
nicy.

Pierścień bry lan tow y , oceniony na 500 zł., 
Znaleziony został na peronie dworcowym w Tryeście, 
bezpośrednio po przybyciu tam wiedeńskiego pocią
gu pospiesznego. O pierścień teń, złożony w dyre- 
kcii policji w Tryeście, nikt się dotychczas nie 
zgłosił.

P o la ry  w  N ow ym  -lorki?, krjątają

się obecnie około otworzenia czytelni bezpłatnej 
polskiej. Zgromadzono jnż pewną ilość książek i 
zapewniono sobie kilka pism, wychodzących w War
szawie.

W Brooklynie istnieje polskie towarzystwo 
śpiewa .Moniuszko*. Dnia 4. listopada towarzystwo 
dało amatorskie przedstawienie na dochód kościoła 
św. Stanisława w Nowym Jorku.

Oprócz trzecn śpiewów, dwóch chóralnych, wy
konanych przez członków towarzystwa, i jednego 
solowego (tenor p Szermer), odegrano dwie kome
dyjki : Popas w Żółkwi" K. Cieszewskiego i , Nie
bezpieczny człowiek "W. Łozińskiego.

Oprócz towarzystwa „Moninszko“ istnieje dru
gie towarzystwo .Fredro*, które daje amatorskie 
przedstawienia. Ostatnie odbyło się dnia 27. listo
pada i składało się z trzech sztuczek: .Cicha wo
da brzegi rwie* J. Chęcińskiego, .Klara* J. Ko
rzeniowskiego i .Chłopi arystokraci* W. L. An- 
czyca.

Korespondencja Redakeji Panu X. w 
Bóbrce. Tylko z powodu braku miejsca korespon
dencja dotąd wstrzymaną została.

Wuomści literaetle, nailm i artystyczne
Teatr. Dziś we czwartek dnia 21. grudnia 

po raz pierwszy „Jasełka", oratorjum ludowe w 
6 obrazach ze śpiewami, z kolend, kantyczek i 
melodyj chorału kościelnego zeBtawił ksiądz Leonard 
Solecki. Muzyka W. Czerwieńskiego.

Koneert urządzony w Rzeszowie dnie 
13. b. m. na dochód bursy gimnazjalnej przyniósł 
dochodu 841 złr. 60 cnt.; po odtrąceniu wyda
tków w kwocie 89 złr. 60 cnt. zostało czystego 
dochodu 252 złr.

"Wynik tak świetnego i jak na Rzeszów nie
spodziewany zawdzięczyć należy wielce łaskawym 
amatorom: paniom R., B., K. tudzież panom H. i 
S., przy bezinteresownym współudziale muzyki c. k. 
40 pułku hr. Auersperga pod osobistem kierownic
twem zaszczytnie ZLanego kapelmistrza p. Patz- 
kiege; gorliwym staraniom szanownych członków 
komitetu koncertowego, a wreszcie szlachetnej ofiar
ności publiczności tak miejscowej jako też i okoli
cznej, która szczelnie zapełniła salę koncertową dla 
poparcia tak humanitarnego celu.

Również podnieść należy z żywern uznaniem
wszechstronną gotowość Rzeszowa w popieraniu za
biegów komitetu, jak niemniej chętne przyczynie
nie się pp. - J. A. Pelara, Korna i Kotowicza do 
umniejszenia kosztów urządzenia koncertu.

Wydział bursy przeto poczuwa się do miłego 
obowiązku wszystkim paniom i panom złożyć niniej- 
szem w imienin ubogiej młodzieży gimnazjalnej 
najgorętsze podziękowanie, serdecznem staiopol- 
skiem „Bóg zapłać".

\a scenie warszawskiej wystawioną zo
stała temi dniami nowa komedja Lnbowskieero ped 
tytułem:. „Jacuś". Ocenę jej napisał w Słowie 
warszawskiem H. Sienkiewicz, o której to recenzji 
Czas pisze, że jest „oczywiście wykwintnie, trze
źwo i uczciwie napisaną." „Jacnś" ma być nieba
wem wystawiony w Krakowie.

W  Rzeszowie zacznie wychodzić z dniem
1. stycznia 1888 r. pismo tygodniowe treści spo
łeczno \ ekonomicznej pod tytułem: Tygodnik Rze
szowski. Jako wydawca 1 redaktoi odpowiedzialny 
jest p. 8. F. Arway.

Gastroskop. Na krakowskiej klinice chirur
gicznej demonstrował dnia 16. bm. prof. dr Miku- 
licz wobec grona profesorów i lekarzy gastroskop, 
tj. przyrząd do zaglądania do żołądka. Choremu le
żącemu .na stole operacyjnym wprowadza się przez 
nsta i przełyk dość grubą metalową rurę, na końcn 
pod kątem zakrzywioną do żołądka. Dó rury tej 
wsnwa się następnie odpowiedniej długości i krzy
wizny wąską sztabkę metalową, opatrzoną na dol
nym końca w system lusterek i pryzmatów szklaL- 
nyeh; a. na górnym-w lnpę. Przez całą długość tej 
sztabk| idą trzy kanały; przez dwa zewnętrzne prze
pływa woda, przez środkowy prąd elektryczny, wy
wołany silnym stosem Bunsena. Prąd ten rozżarza 
drut plitynęwy, zamykający go , a umieszczony na 
końcu sztabki i wywołuje w ten sposób silne świa
tło i ciepło., Ciepło to, któreby uniemożliwiło wpro
wadzenie przyrządu do żołądka , zostaje zniesione 
przez opływającą naokoło żarzącego się drutu zi
mną wodę; to bowiem nie pozwala ciepła udzielać 
się ścianom gastroskopu. Wodę przepędza przez ka
naliki w sztabce wodociąg opatrzony w pompę tło
czącą.

Cały ten apaiat nadzwyczaj zmyślnie złożony, 
jest nader cenną zdobyczą ostatnich lat — zastoso
wano go z początku do badania tchawicy i przeły- 
kn, a usługi ważne, jakie na tera polu oddal, ośmie
liły badaczów do wprowadzenia go aż do żołądka.

Żywotów Świętych ks. Piotra Skargi opu
ścił prasę zeszyt 2.

Z izby sądowej.
(R )  R zeszów  2^. grudnia. (Skrytobójstwo 

w Lutcsy.) Posiedzenie rozpoczęło się znowu do
piero około 12 godziny z rana. Odczytano przede- 
wszystkiem pytania, ułożone przez trybunał dla 
pp. przysięgłych. Z uwzględnieniem poprawki, 
wniesionej przez prokuratorję co do czasu doko
nania zbrodni brzmią on e :

I. pytanie g ł ó w n e -  Czy M o j ż e s z  R i t- 
t er  winien jest, że przed lub w czasie adwentu 
w Lutczy, w sposób zdradziecko-podstępnv Fran
ciszce Mnich w zamiarze pozbawienia jej życia 
gardło narzędziem ostrem poderżnął, w skutek 
czego jej śmierć nastąpiła?

II. pytanie g ł ó w n e :  Czy M a r c e l i  S t o- 
e h l i  ń s k i  winien jest, że do dokonania czynu, 
pytaniem I. objętego bezpośrednio czynnie przy
łożeniem ręki się przyczynił, i podczas dokonania 
takowego współdziałał ?

III. pytanie g ł ó w n e  co do udziału G i 11 i 
R i 11 e r tej samej osnowy, co pytanie II.

IV. pytanie główne co do udziału B a j l i  
R i t t e r  — zamężnej Neuman — również tej sa
mej osnowy, co pytanie II.

V. pytanie główne co do udz..du C b a j i 
R i t t e r  — również tej samej osnowy, co pyta
nie II.

VI. pytanie ewentualne na wypadek zaprze
czenia pytania V głównego: czyli 0 h a j a R i t- 
t o r winną jest, że j do dokonania czynu pyta
niem I. objętego zapaloną świeczką przyświecała, 
i w ten sposób do dokonania czynu tego pomocną 
była. -

Po odczytaniu tych pytań Gitla zaczęła rze
wni mi z&lewaó sle łżami. Stochliriski jdjotyczrie 
wytrzeszczył oe*y im prokuratorii, a reszta oskar ,

żonych najzupełniejszy zachowała spokój, szczegól
nie Chaja Ritter całym wyrazem swojego wejrze
nia cz^ni ciągle wrażenie niewinności.

P. p r o k u r a t o r  zaczął swoją mowę od apo
strofy do przysięgłych, nazywając zadanie ich 
trudnem, ale zarazem wdzięeznem; przypomniał 
im rozgłos sprawy w kraju i za granicą, a nawet 
w sejmie, instynkt ludu, który nigdy nie zawodzi 
tajemniczość dokonanej zbrodni, której przykła
dów szukać można chyba tylko w czasach za
mierzchłych, a która nawet pomiędzy zwierzęta
mi się nie zdarza. Pobudki zaś jej przypisał chę
ci uchylenia się od drobnej nieprzyjemności i nie
wielkiego wydatku i dodał: Takie potwory nie 
zasługują na żadną litość i są rakiem do wycię
cia dla uratowania społeczeństwa. Dalszy wywód 
prokuratora był parafrazą i powtórzeniem aktu o- 
skarżenia z wyjątkiem okoliczności, zachwianej 
podczas rozprawy, co do terminu wykonania 
zbrodni.

Obrońca K o p p e l po wzmiance o rozgłosie, 
jakiego Rzeszów nabrał tym procesem i po odda
niu hołdu dziennikarstwu, objektywnie traktujące
mu sprawę, wyraził przykrość swojego położenia 
z powodu, że mu się w udziale dostała obrona 
Stochlińskiego. który w tej sprawie odegrał nie
jako rolę judaszową. Procedura wymaga do są
dzenia i skazania pewnych form, a do skazania 
nie wystarczają jedynie poszlaki czynu, lecz po
trzeba także roztrząsnąć wątpliwości, które prze
ciwko tym poszlakom walczą. Obrona nie potrze
buje przytem posuwać się do walki z wiatrakami, 
lecz obowiązkiem jej jest podnieść wszystkie za
chodzące wątpliwości. Pozostawiając przysięgłym 
zdanie o zasadności tłumaczenia się Stochlinskie- 
go, iż o sprawie nic nje wie, tudzież wersję jego 
o maltretowaniu go ze °trony żandarmów, obroń
ca czyni uwagę, że jednak faktem jest wcale ja
wnym, iż żandarmerja nie ma obyczaju głaskać. 
Faktem jest, że Stochlińskiego brano na konfesa- 
tę skutego, i wobec sposobów tego skucia przy
znanie jego wydaje się zawsze w cokolwiek wąt- 
pliwem świetle. Rozprawa wykazała, że żandar
mowi Majowi rotmistrz przyrzekł karjerę, i tym 
sposobem obudził jego ambicję i energję. Bardzo 
naturalną jest więc rzeczą, żeMnj nie mógł dzia
łać z należytą obiektywnością, i przesłuchy swo
je rozpoczął wprost od tego, że już „wie o całym 
przebiegu zbrodni.*, i wzywał oskarżonego: po
wiedz, kto ją  zarżnął, a kto trzymał, kto prze
wrócił itd. Z tego wynika, że St. nie opowiadał 
właściwie sam, ale mu poddawano Zeznania. Na
stępne przyznania się jego mozDa przypisać udrę
czeniom i głodowi' a rola Wójcika w areszcie 
strzyżowskim była bardzo podobną do roli denun- 
cjanta. Skoro obwiniony tylko trochę ochłonął, 
natychmiast odwołał wszystko i wytrwał w tem, 
aż do czasu po tyfusie, którego wpływ mimo 
wszelkich przeciwnych twierdzeń, nie musi być 
tak „bez ale*, albowiem dr. Bandrowski nie był 
przy opowiadaniu Stochlińskiego, i nie dowiedzie
liśmy się stanowczo, azali tenże nie czynił swych 
wyznań ciągle jeszcze w czasie gorączki. Ważną 
rolę odgrywa dzień dokonania zbrodni. To co w 
akcie c ikarżenia było w tej mierze pewnikiem, 
sam prokurator uważa dziś za bajkę, choć kilku
nastu świadków zeznało zgodnie z aktem oskar
żenia, że to była pierwsza niedziela adwentu Je
żeli w toku rozprawy pokazały sie wąphwości, to 
należało wszystkich tych świadków na nowo tu 
wzywać i dochodzić prawdy. Fasok i kapusta w 
żołądku zabitej niczego nie dowodzi, bo Alnichó- 
wnU mogła codzień judać tylko fasolę i kapustę. 
Niepodobną do prawiy jest także okoliczność, 
iżbj St. ta długu miał czekać pod węgłem chału
py, aż Ritter wyniósł trupa, bo operacja na tru
pie długiego musiała wymagać czasu. Niepodobna 
także przypuścić, aby wobec naturalnego wzru
szenia przy dokonywaniu zbrodni, St. mógł z ta
ką dokładnością obserwować i pamiętać, kto za
rzucał płachtę, kto ręce trzymał i t. d Niekonie
cznie zaszczytna przeszłość Stochlińskiego nie u- 
prawnia jeszcze bynajmniej, by zdolen oył do ta
kiej zorodni, zwłaszcza ta swojej własnej krewnej. 
W końcu podniósł obrońca trudność, a więc i 
konsekwentną niedokładność sekcji trupa, od kil
ku miesięcy gnijącego, 1 nadmieniając, że jego 
klient z pewnością nie miał żadnych pobudek ry
tualnych, zalecił przysięgłym zastanowienie się 
nad poruszonemi wątpliwościami, albowiem lepiej 
jest, by dziesięciu winnych uszło bezkarnie, niż 
żeby jeden niewinny był zasądzony.

P. P o g o n o w s k i  (.obrońca Mojżesza Ritte- 
ra). Wstęp mowy p. prokuratora właściwym by był 
na samym końcu po udowodnieniu wizy podsą- 
dnych, ale tego nie widzieliśmy. Wszystko bo
wiem polega na domysłach. t rzedewszystkiem 
prokuratorja stawia przeciwko Ritterowi zeznania 
samego Stochlińskiego, ale rozprawa i odczytanie 
tych zeznań wykazało, że w różnych ważnych 
szczegółach nie zgadzają się one ze sobą. Pier
wotnie wcale się nie przyznawał, ale posądzał 
innych. Przyznanie się przea żandarmerja polega 
na sposobie, jakim je wydobyto, gdyż, jak wia
dome* Maj oświadczył z góry Stochlińskiemu, że 
wie o wszystkiem i zaczął indagację od tego . 
Kto rżnął? Kto trzymał? Po przeprowadzonej 
rozprawie jednak nie wiemy wcale, czy ją w o- 
góle trzymano i czy potrzebowano trzymać. Rze
czoznawcy przypuścili ubezwladnienie o Mary, a 
więc „trzymanie* jej zostało widocznie podsunię
te, było ono zresztą pożądane dla Stochlińskiego, 
który sam mógł wyśmienicie załatwić sprawę bez 
niczyjej pomocy, podczas gdy żandarmerja sposo
bem swym zadawania pytań nastręczyła mu spo
sobność cio zwalenia winy na kogo innego. Prze
ciwko Ritterowi w gruncis rzeczy nie przemwia 
nic, jak tylko to zmieniające się co chwila przy
znanie Stochlińskiego. Jest to dowód przez 
w s p ó ł w i n n e g o .  Należy więc przyjmować je 
nader ostrożnie. Na wiarę zasługiwałoby ono tyl
ko wtedy, gdyby było konsekwentnem. Z niego 
zaś nie wynika ani prawda, ani sprzeczność, W i- 
docznie odgrywał tu rolę tylko popęd zachowaw
czy, aoy siebie samego ocalić. Lecz i ze względu 
na inne okoliczności, przyznania się Stochlińskie
go pozbaw mnę są wartości.

Czyż się da pogodzić z prawdopodobień
stwem, by Ritter, który ' sam w nieświetnyeh 
znajdował się stosunkach, miał bowiem straty w 
gospodarstwie i wydatki familijne, ofiarował 
fctochlińskiemu 50 zir, M czynośm całkiem pod
rzędne? Prawda, że ł*t. posiadał pieniądze, i 
czynił wydatki, ale mógł on zkądinąd je 
wyrwać. Jest tedy bardzo naturalnem przy
puszczenie, że Ritter, jeżeii już dał taką kwotę 
Stochlińskiego, bez wątpienia za to, aby Stoohliń- 
ski sam uskutecznił sprawę. Co do miejsca czy- 
nu, nic nieprawdopodobniejszego jak ta p wnicy.
położona pomiędzy dwon*a drogami, którędy 
łatwy przystęp luttyipip. We fakcie wystrugania

podłogi tego sklepu w marcu nie widzę żadnego 
związku z faktem w listopadzie. Przecież ten 
Mojżesz musiał mieć na tyle oleju w głowie, 
aby miejsce, gdzie się lały strugi krwi, uprzątnąć 
zaraz, a nie czekać aż do wiosny. Wszak 
jeżeliby istotnie piwnica miała być widownią 
zbrodni, to sprawcy każdej chwili mogli się spo
dziewać rewizji w razie odkryeia trupa. Piwnica 
ta jest oddaloną tylko o parę kroków od domu 
Rittera, gdzie podczas domniemanej akcji, pozo
stało czworo młodszych dzieci Była to niedzie
la, i wczesny wieczór. Ktokolwiek bądź mógł 
wstąpić do domu i dowiedzie się od tych dzieci, 
że rodzice są w piwnicy. Chyba warjat mógł 
się wystawiać na takie niebezpieczeństwo. Ze
znanie więc Stochlińskiego w tej mierze, będące 
jedynym Harem oskarżenia, nie zasługuje nanaj- 
mniejszą wiarę.

Za motyw zarżnięcia Mnichownej, podaje 
prokuratorja" ciężarność jej od Rittera, i piętnuje 
tegoż jako człowieka w najwyższy sposób lu
bieżnego i rozwiązłego z powodu, że Kunegunda 
Teleszowa miała być przedmiotem jego zaleca
nek. teleszowa jest j e d y n ą kobietą w całej 
Lutczy, która miała tego doznawać, i to bezsku
tecznie. Czyż racja, aby tego człowieka z tego 
jedynego powodu, który może być urojo
nym i nieprawdziwym, posądzać o jakąś uniwer
salną rozpustą? 'laką loigę możnaby nałogowym 
pijakiem można każdego człowieka, , któ
ry się raz upić chciał, ale się nie upił, bo mu 
wódki nie dano. Świadkowie zeznali, że niebo
szczka była chorowitą, gośćcowatą;. sum Telesz, 
mąż tej ultracnotliwej" Kunegundy, poy. iedział nam, 
że choćby dawano lOUU guld., toby się był nie 
starał o względy Mnicbówny. Teleszowa zaś nale
ży do kobiet innego rodzaju. Jeżeli prawdą jest, 
iż zwróciła ona oczy Rittera na siebie, to wido
cznie pomiędzy Teleszem a Ritterem zachodziło 
podobieństwo gustu; a ponieważ Telesz do Mni- 
chównej za żadne pieniądze nie chi iał mieć skłon
ności, to przypuścić 10 należy także o Ritterze. 
Śledztwo wykazało, że Mnichówna jeszcze pzzed 
5 laty nie dostała rozgrzeszenia na spowiedź, za 
stosunki z żonatymi, a kto zna naturę ludzką ten 
wie, że do starych bab miewa pociąg największy 
młodzież. Ritter zaś me należ} do młodzieży i 
poszlak ten na niego, niczem nie poparty, wy
gląda całkiem bezzasadnym. Przyjazne zaś sto
sunki Mnichównej z domem Ritterów zbijają do 
reszty ten poszlak, bo go sprowadzają po prostu 
do absurdu.

. W s prawie tej mówiono wiele o pobudkach 
religijnycli. Słuchano na to świadków i odczytano 
tu pismo rabinatu wiedeńskiego. Ja nie widzę ża
dnego związku tych pobudek z wypadkiem, k^óry 
nas zajmuje. Zwyczaje, o których wspominali 
świadkowie i o których wzmiankuje to pismo, ty
czą sięj wyłącznie tylko żydówek. Najjaśniej to 
rozrozniono, a Mnichówna jest cbrześcianką. Je
żeli prokurator polege na zeznaniach Kannera i 
Schutza w jednym kierunku, to dlaczego nie ma 
polegać na nich także w tem, co oni wyra
źnie powiedzieli i co. także pismo rabinatu stwie
rdza, że chrześcianki wcale nie obchodzą żydów 
ani tałmudu.

Dowód ze siekierą i włosami na niej przy- 
schłeim. pozobtał całkiem bezskutecznym, w sku
tek jasnego orzeczenia rzeczoznawców. Prokura
torja uważa za bardzo podejrzany okrzyk ,ajwaj,‘ 
ż którym się według zeznań Wójcika miał dać 
słyszeć Ritter w areszcie, gdy sprowadzono tam 
Stochlińskiego. Ali mniemam, że u żydów jest 
to westchnienie bardzo częste i naturalne, zwła
szcza jeżeli kogo zamkną i jeżeli ten człowiek 
widzi wraz ze sobą zamkniętą także żonę i dzieci, 
a gospodarstwo pozostawione nagle na Bożą o- 
piekę.

Zwracając się do przysięgłych, p, Pogono
wski oświadcza przekonanie, że wydadzą werdykt 
bez uprzedzenia po relacji jego klienta. Orze< ze
nie, iż Ritter rżnął byłoby nader jaskrawein je 
żeliby się okazało w końcu, że nie Ritter ale Stu-
chliński rznął. •

Była godz. 1. z południa, Więc odłożono dal
sze wywody. Popołudniu zabrał głoś dr. F e c b t- 
d e g e n, obrońca trzech kobiet. Rozprawa zdaniem 
jego z trzech względów wzniecała ciekawość pu
bliczną: z powodu wielkiego a niezasłużonego
rozgłosu, jaki nadano sprawie , z powodu moty
wów zagadkowych i z powodu, że aż 5 osób za
siada na ławie oskarżonych. Rozgłos wyszedł od 
ludzi, którym zależy na rozbudzeniu średniowie
cznego fanatyzmu religijnego, pod hasłem, na któ
re i>zyk polski nie ma nawet nazwiska. Wichrzy
ciele skorzystali z tej zbrodni, aby sprawie nadać 
barw<- wypadku w Tisza-Eszlar. Ale daremnie. 
Zaraz na wstępie rozprawy sam trybunał uchyla
jąc jej jawność, motywował uchwałę swoją, że 
sprawa nie opiera się na pobudkach religijnych, 
lecz jest natury czysto prywatnej. Tego samego 
zapatrywania jest także opinia punliczna, a odbie
rając jej cechę religijną, odbieramy jej podstawę, 
na której prokuratorja zbudowała swoje oskarżenie#

Motywem ma być ządza rodziny Ritterów, 
usunięcia śladów niemoralnego czynu ojca rodzi
ny ale czyż na to potrzeba było chwytac za nóż 
i siekierę? Na to wystarezzło 50 gid. danych 
Mnichównie samej na udanie się do innej wsi 
itd. A jeżeli już Ritter tak dalece się zapomniał, 
że obrał środek mniej naturalny i rozsądny, to 
czyż słychaną jest rzeczą, aby do jego zastoso- 
sowania przyciągał żonę i dzieci, i zmuszał ich 
do przykładania rąk niewinnych do zbiudni tak 
strasznej. Wszak jeżeli,sam nie miał odwagi, to 
musiałaby mu ręka zadrzeć na widok obecnej ro
dziny. Wszak do spełnienia czynu na osobie cho
rowitej, słabej, a nadto całkiem niepodejrzywają- 
cej żadnego podstępu, wystarczało dwóch silnych 
i zdrowych mężczyzn, i czyż potrzeba było jesz
cze trzech kobiet t Kobiety te potrzebne są pro- 
kuratorji do wykazania, że z powodu przepisów 
religijnych żydowskich, pewnych czynności na 
zwłokach mogą dokonywać tylko kobiety. Ależ 
słyszeliśmy twierdzenie kategoryczne rabinatu wi s- 
deńskiego, że według przepisów religijnych u ży
dów k a l e c z y ć  trupa n ie  w o 1e o bezwarun
kowo. To samo twierdzili tak zwani biegli ze 
Strzyżowa kupiec korzenny Kanner i cyrui'ii 
Schiltz. I zaprawdę wzgląd ten na trupa zmarłe
go nie jest pojęciem wyłącznie żydowskiem, ale 
wynika z pojęć całego świata cywilizowanego. 
A jednak prokuratorja, mimo jasnego brzmienia 
orzeczeń rabinatu wiedeńskiego, upiera się przy 
swych twierdzeniach. Więc ani do wjprt wania, 
ani obcinania włosów nie potrzebował Ritter ko
biet. \* edług Schtitza obcinanie włosów prakty
kuje się tylko na żyjących zawitkach. Jestto więc 
gwałtowne tylko naciąganie całej sprawy tem 
bardziej, że wszystkie wspomniane przepisy ud- 
poązą się tyljto do żydówek, a nie do cbrześciu-

nek. Prokurator twierdzi wprawdzie dalej, że 
Ritter mógł Mnichównę uważać za' żydówkę, 
lecz to właśnie? sprzeciw ialoby się wszelkim prze
pisom żydowskim. P. prokurator wytłumaczył 
wam, że tałniud jest komentarzem do pisma św. 
Jako taki więc w zasadniczych swych zapatrywa- 
wruniach i przepisach musi się zgadzać z pismem 
św., a przecież podstawą tego pisma 10. Bożego 
przykazania, gdzie stoi: „Nie zabijaj I* Ani ką
panie zwłok u żydów, ani Kaisersehnitt, prakty
kowany zresztą powszechnie u chrześcian (był 
nawet wypadek taai na dworze cesarskim) nie 
stoją w najmniejszym związku ze sprawą.

"Obrońca roztrząsa tu aalej szczegółowo po
szlaki przytoczone przez prokuratorję przeciwko 
Baile i Fitli: mniemane ich wyrażenia
się, gdzieby się Mńiechówna mogła była po- 
dzieć *z czem dawali się słyszeć także inni lu
dzie) ; awizo owego zagadkowego zydka pod 
parkanem więziennym, o któryna świad. Turtig 
wspomniał, i który nie wiadomo nawet, ezy do 
Bajły kierował słowa; załamywanie rąk i lumen- 
ta Gitli na wiadomość o zamordowaniu Fra- 
nuszki i t. p., i zbija je szczegółowo. Co do 
udziału Chaji zaś -  to już ani jednego poszla- 
ku nie ma. Oorońca dziwuje się, że mniemane 
przenosiny trupa z lochu w pole, mogły się odbyć 
bez pozostawienia najmniejszego śladu krwi, 
która musiała przecież strugami płynąć, i jeżeli
by ślady te bezpośrednio po fakcie nie zwróciły 
były niczyjej może uwagi, to niezawodnie przy
pomniały się były niejednemu w Chwili wykrycia 
zwłok.

Nakoniec przestrzega obrońca od sądzenia 
sprawy li według oderwunych poszlak. Były bo
wiem w najnowszych czasach już ln-zne wy
padki, że po kilkoJetnich cierpieniach wykazywa
ła się niewinność ludzi zasądzonych jedynie na 
podstawie zbiegi’ okoliczności. Wypadki te dały 
nawet pawód do projektu wynagrodzenia nie
winnie zasądzonych. Frokuratorja powołuje się 
na i n s t y n k t ,  i sławi d o m y s ł, który był 
doradzcą przy śledztwie. Jeżeliby te czynniki 
tylko miały służyć za podstawę wymiaru spra
wiedliwości. na ten czas nio pozostawałoby nic, 
jak tylko wydawać same wyroki zasądzające. Pe 
nędziach z ludu spodziewać się, że nie wydadzą 
wyroku bez dowouu, który się proknratorji wcale 
nie udał.

Po małej przerwie prokurator z wielką impe- 
tycznością odpowiedział obrońcom, ale nie przy
toczył ani jednego argumentu nowego. Jedno tyl
ko, zdaje się, że było całkiem nowem. Na zarzut 
obrońców, że przepisy religijne i obyczajowe tal- 
mudu odnoszą się tylko do . żydówek, i nie mogły 
się więc odnosić do Mmchorny —  odrzekł, iż „u 
R i t t e r a  pod t ym w z g l ę d e m  w i d o c z n i e  
z a p a n o w a ł j a k i ś  z a i nęt  po j ęć . *  A gdy w 
koneu sposobem dość dziwnym w ustach rządo
wego funkcji narjusza , zaczął apostrofować przy
sięgłych: „ Co by  ś wi a t  p o w i e d z i a ł *  itd., sam 
przewodniczący zawezwał go, aby zaniechał argu
mentów tego gatunku.

Wszyscy trz«j obrońcy odpowiedzieli lnu na
tychmiast, wytykając, że nie zbił w swej replice 
ani jednej wątpliwości podniesionej.^

O godz. 7 przewodniczący odroczył rozprawę 
do jutra na godz. 10 z rana. Nastąpi bezpośrednio 
resumć sprawcy i wyrok.

Riegiów ?I, grudnia. R i t t e r ,  S t o 
c h  1 i ń s k i i R i 11 e r o w a skazani na karę 
śmierci. Córki uwolnione skazani wnieśli zażale
nie nieważności.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posibdzenię dnia 20. grudnia. Obecnych 

radnych 5 i. Przewodniczący, prezydent miauta, 
dr. ćnoiński. Początek o godzinie wpół do 8mej.

Jako wniosek nagły stawia Stkcja III. pro
pozycje oddania przedsiębiorstwa czyszczenia ka
nałów i kloak w realnośćiaeh miejskich od Igo 
stycznia 1883 r. towarzystwu pod lirmą Krogul- 
ski i 8p

i*o dość długiej dyskusji, utrzymał się wnio
sek dre Czyźewicza, pozostawiający przedsiębior
stwo na rok jeden po zniżonej cenie Sperlingowi 
— z zastrzeżeniem, aby w r. p. sekcja nie w li
stopadzie, ale najdalej w marcu przedstawiła 
wnioski co do czyszczenia kanałów w latach na
stępnych.

Jako nagłe wnioski uchwalono oddanie do
stawy żywności dla aresztantów miejskich dotych
czasowemu dostawcy, a dostawy butów dla pom
pierów miejskich powierzonej spółce złożonej 
z majstrów- szewskich: Fuchsa, -Opolskiego- i 
Schubtra.

Około godziny 9. dopiero przystąpiono do 
porządku dziennego, z którego w drugiej u- 
chwale przyjęto prowizoryczny • pobór eminnego 
podatku czynszowego, tudzież dodat^"  ̂ in 
nych dc- podatków stałych, w ciągu I. kwartału 
1883 r., a względnie aż do czasu uchwalenia no
wego budżetu.

N astępnie zabrał głos radny dr. B i l i  ń- 
s k jake referent sprawy pożyczkowej. Ze wzglę
du, że od stycznia rb. nie było formalnego po
siedzenia komisji poźyczkow-ej, a dziś nikt nie 
może ani myśleć o pożyczce, itewia następującą 
rezolucję; „Sprawę zaciągnięcia znaczniejszej po
życzki miejbkiej odracza sie aż do zebrania Się 
nowowybrać się mającej w roku 1883 Rady 
miejskiej.*.

Vv tym samym duchu przemawiał dr. Mil- 
leret, a radny Jagermann zapowiedziawszy, iż 
„musi poturbować dr. Bilińskiego*, turbował wszy
stkich; wszystko co się nadarzyło.

Celem przemówienia dr. C i e s i e 1 k i e g o było 
zamanifestowanie się wobec przyszłej Rady miej
skiej i dani° jej ayrykiywy, że pożyczka byłaby 
i będzie zawsze zgubną dla miasta, i żeby nikt 
nigdy nie śmiał już z projektem jej w Radzie 
wystąpić, a w rezultacie postawił wniosek moty
wowanego w tym kierunku przejścia do porządku 
dziennego.

Wniosek ten byłby sią może utrzymał, gdy- 
dj nie Zabiła go rozwlekłość przemówień samych 
właśnie przywódzców stronnictwa Łączności i zgo
dy, Wielu radnych „Koła*, znużonych bezcelową 
dyskusją, opuściło salę po godz. 10, co wywołało 
po drugiej stronie oburzenie, nie do opisania, 
wskazywanie palcem i wykłaszanie imienne, kto 
aekompletuje ltadę.

V? mięszano przytem zupełnie bezpotrzebnie 
osobę prezydenta, wszczął się spór, kto mu utru
dnia spełnienie trudnych jego obowiązków, dalej 
kłótnia z gospodarzami o to, czy jf.st, czy nie ra%
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kompletu. a wrcs7,ci<‘. po skonstatowaniu odczyta
niem listy one«iyf!i .z  katalo'guu. że kompletu 
nie ma . przewodniczący zamknul posiedzenie o 
godz. lUJ/2.

Gospoflarctwo, praiysi i tauM
tr c < k s  .* Ib rech ta , jak się dowiaduje „Gaz. 

Krak.,“ przystąpi niebawem do zaprowadzenia komitetu 
dyrygującego we Lwowie, z językiem urzędowym polskim.

T a ^ a n y k i - a  K**l»*dM r»>trxni 
ogłasza: Uzyskawszy suDweneję rządową na zakupno na
sienia lnu, podaje kumitet Towarzystwa gospodarskiego 
galicyjskiego niniejszem do wiadomości powszechnej, iż 
podobnie jak w latach poprzednich pośredniczyć będzie 
w sprowadzaniu oryginalnego nasienia lnu inflanckiego z 
Rygi i Parna wy, a to :

1. dla plantatorów większych za złożeniem 25 złr. od 
beczki, mieszczącej w sobie korzec miarj tutejszej

2. dla plantatorów mniejszych po 50 ct. od garnca.
Chcący korzystać z tego pośrednictwa, winni nadesłać

dotyczące zamówienia franco do komitetu Towarzystwa, 
z dokładnem oznaczeniem gatunku nasienia (czy rygskie 
czy parnawskie?) niemniej adresu swego, t. j. miejsca za
mieszkania i poczty, a w razie większych zamówień i o- 
stataiej stacji kolei żelaznej — przy dołączeniu wyż wy
mienionej kwoty od każdego garnca, łub od każdej be
czki do 31. stycznia 1883 r. najdalej.

Zamówienia bez pieniędzy nie przyjmują się. Ostate
czny obrachuno*. a ewentualnie zwrot lub dopłata (która 
na kaidy wypadek może być tylko nieznaczną), nastąpi 
dopiero przy przesyłęe nasienia.

L » ó  - 20. grudnia. (Sprawozdanie lwowskiej Izby 
kupieckiej. Ceny za 10J kilogramów paritas Lwów).

Pszenica czerwona złr. 7'50 do 815. pszenica biała 
8 10 do 8'6o, pszenica żółta 7-25 do 7-90, żyło 5 50 do 
6 76, jęczmień browarny 6-21 do 6'6J, jęczmień pastewny 
4*70 do 5 — , owies 4‘80 do 525, groch do gotowania 
7—  do 8 10, groch patewny 6-—  do 5 75, wyka 5-— 
0-20, bób 7 »0 do 9 75, hreozka 6 49 do 6 5J, kukurudza 
itira  •— do — •— , kukurudza nowa 5 50 do 5 75, rze
pak zimowy 13 80 do 14‘4 *, rzepak letni — do — ‘— , 
Inianka 10-75 do 11-25, nasienie lniane 9-50 do 1 ,  
koniezyna 57— do 67‘—, kminek 24 25 do 24 75, anyż 
 •  d o  , anyż płaski 26-50 do 29 — ,

Spirytus (za 1 .ojO literproe.) gotowy 29 3 ’.
Waluta: marka złr. 68-55, rubel 1 15V*, napoleondor 

złr. 9 48.
NUasuaautrj ack ie  ■ a m lęsłn ittw o  wydało rozpo

rządzenie, którem zabroniło drogistom sprzedaż pewnych 
zagranicznych specjalności farmaceutycznych, na tej za- 
aadzie, że medykamenty wszelkie winne być sprzedawane 
tylko w aptekaeh.

W  ** U dniu ogłasza niewypłacalność stara UOletuia 
firma wyrobów skórzanych J oz eta Keicharta. Likwidaoja 
wykazuje 1— 2 iniljonów passy wow. I  inna ta miała zna

czne dostawy dla Rumunji i armji honwedów węgierskich. 
Najbardziej stratne będą niektóre firmy angielskie.

I Przegląd polityczny.
Lwów 31. grudnia. 

Patrjoei polscy na Szlązku wmeśli już do 
Kota polskiegt i Klubu czeskiego zapowiedziany 
me^-orjal w sprawie równouprawnienia języka 
polskiego na bziązku. Niedawno wydane rozpo
rządzenia ministerstwa sprawiedliwości i spraw 
w ewnętrznych nie zadowoliły mieszkańców fezląa- 
ke, a wywołały gorycz tak w Galicji, jak i w 
Caechach. Nie bpodziewatny się wprawdzie akcji 
energiczniejszej ze strony aelegacji polskiej, ale 
aajęte w ostatnich czasach przez Klub czeski 
stanowisko zdrowej polityki narodowej jest nam 
rękojmią, że i w tg  spraw ie ujmie się za krzywdą 
Polaków i Czechów, na Szlązku zamieszkałych 
nie będzie się zadawalaó blichtrem równoupra
wnienia stworzonym ostaunemi rozporządzeniami.

Według Gazety Narodow,ej, wskaziije merno- 
ijał na przeprowadzoną germanizację i z kół i u- 
nędów na bzlęzku i kończy się unii słowy:

„Jedyna jebzeze iskra nadziei co do lepszej 
przys’złości świata słowiańskiej ludności szlązkiej 
w niezłomnej życzliwości sprzymierzonych po
bratymców w Radnie państwa. Pewną'tego rę- 
jwiir- ■ jesi sławne przyrzeczenie, dane dnia 3U. 
maja 'roku zeszłego polsko-czeskiej deputacji 
szlązkiej przez najcelniejszych mężów delegacji 
-polskiej i czeskiej we Wiedniu, że wspólncmi si
lami starać się będą o polepszenie sytuacji Sło 
wian szlązkich.

„Polegając na tern prżyrzeczeniu i uiając 
w silny wpływ słowiańsk ih reprezentantów w

Radzie państwa, ośmielają się podpisani posłowie 
z dzie]nicv Cioszj oskiej, tudzież polityczno-eko
nomiczne stowarzyszenie w Opawie, przedłożyć 
Kołu polskiemu i czeskiemu w Radzie państwa 
uniżoną prośbę o  aby ustanowiły wspólny komitet, 
którego spegalnej pieczy byłoby powierzone stu
dium spraw i potrzeb .szlązkich, tudzież przepro
wadzenie żądań słowiańskiej ludności na Szlązku, 
a mianowicie".

Następują cztery punkta: 1. i 2. dotyczą
równouprawnienia językowego w sądach i urzę
dach, tudzież w szkołach ludowych, 3. i 4. u- 
rządzenia czeskiego seminarjum nauczycielskiego 
wraz ze szkołą ćwiczeń w Opawie i tegoż sa
mego dla Polaków w Cieszynie,- tudzież założenia 
czeskiego gimnazjum w Opawie, a polskiego w 
Cieszynie — a to z dokładną nauką języka nie
mieckiego.

Polit. Corr. pisze: Wobec pogłosek krążą
cych w ostatnich czasach, że rząd rosyjski zwię
ksza siłę kawalerji na granicy zachodniej, dono
szą nam z Krakowa ze strony wiarogodnej, że 
osoby, które na własne oczy przypatrywały się w 
Królestwie Polskiem temu nieznacznemu zwię
kszeniu posterunków kawalerji utrzymnją, iż 
zwiększenie to jest w związku z planem zastą
pienia straży granicznej przez kawaierję, aby za- 
pobiedz przemytnictwu.

Od czasu wizyty włoskiej pary królewskiej 
w 'Wiedniu, zwrócił dwór wiedeński uwagę na 
rozwiązanie kwestji rzymskiej, której to sprawy 
dotyczy także list cesarski do papieża. Jeżeli mi
sja księcia prymasa nie pozostanie bez skutku, 
natenczas uda się na wiosnę cesarz Franciszek 
Józef do Rzymu w celu rewizytowania króla wło
skiego i pod jego okiem dokonałaby się pomiędzy 
papieztwem a Włochami zgoda, która otrzyma 
potem sankcję europejską. Tak głoszą w węgier
skich kołach duchownych."

Do Wiednia przybył major francuski de La- 
isle prosząc w imieniu ministerstwa wojny o po
zwolenie przedsięwzięcia inspekcji tamtejszej 
woj>kowej szkoły juzdy konnej i oddziałów ka- 
walerji w okolicy dyzlokowanych. Pozwolenia u- 
dzielono.

Tagblatt donosi: „Kardynał Simon, prymas
Węgier, udał się do Rzymu, gdzie spędzi święta. 
Jedzie on tam na bezpośrednie polecenie cesar
skie i wiezie ze sobą wielkiej wagi pismo cesarza 
do pępieża Leona XIII.

Czytamy w P'ester Lloydzie: „Podczas gdy
Niemcy opinję publiczną Europy przygotowują na 
cieżkie przesilenie, nasze ministerstwo spraw ze
wnętrznych, zdaje się mieć upodobanie w zapa
trywaniu bię na rzeczy ze strony najniewinniej 
szej. Inspirowane dzienniki wiedeńskie i prag- 
skie przedstawiają cały ten ruch, jako objaw nad
miernej drażliwości Berlina względem machinacji 
rosyjsko-francuskich, których znak nowy dostrze
gać się tam zdają w czasach ostatnich. Mamy 
nadzieję jednak, iż nie wyklucza to. jeszcze tego, 
że w domu na Ballplatzu znają dokładne sytu
ację i nie potrzebują informacyj dopiero z Berli
na o sprawach, które poniekąd bliżej nas obcho
dzą niż Niemców."

W Wiedniu zmarł 19. w nocy radca dworu 
L. de Winckler-Twoda,' który w rv ls łS  odegrał 
dość ważną rolę podczas rokowań węgiersL.ch z 
dworem wiedeńskim.

Nominacje jednorocznych ochotników którzy 
złożyli egzamin oficerski ogłoszone zostaną w 
ciągi bieżącego tygodnia.

Do Polit. Corr. donoszą z Warszawy, że 
rząd rosyjski postępuje sobie znów z cułą suro
wością względem żydów. Wypowiedziano miejsca 
wszystkim urzędnikom kolejowym wyznania moj- 
żeszowego przy kolei Libawbkiej. Senat uniewa
żnił też kontrakt kupna, mocą Którego bankier 
brodzki nabył dobra nieruchome w Elisabetgra- 
dzie. Z Kowna donoszą; że żydzi mieszkujący 
nad granicą, wydaleni być mają wkrótce w głąb 
Rosji pod pozorem, iż popierają przemytnictwo, 
przez co wpływają niekorzystnie na dochody 
państwa.

Dzienniki francuzkie liappel i X I X  Siecle 
kładą szczególny nacisk na konieczność funduszu 
tajnego na szpiegów w Niemczech, ktęre wydają 
miljony na ten cel względem Francji. W ogóle 
dziennikarstwo francuzkie rozpoczęło formalną 
kampanję przeciwko Niemcom.

Encyklika papiezka do biskupów hiszpańskich 
ogłasza za rzocz niesłuszną łączenie kościoła z 
jakąifolwiek partją polityczną. Zajmuje on bowiem 
stanowisko wyższe po nad wszelkie namiętności 
ludzkie, nie potępia on żadnego przekonania, 
które tylko szanuje religję i sprawiedliwość.

'Times dowiadują się, że Anglja nie myśli 
wcale przedkładać kwestji egipskiej konferencji 
do uregulowania żeglugi na kanale Suezkim. Ro
kowania w tej sprawie lUują być prowadzone 
wprosi pomiędzy gabinetami, a Anglja nie oba
wia się, aby Francja lub Rosja nalegały na od
bycie. konferencji w tej sprawie,

Pall Mail Gazette zaprzecza twierdzeniom, że 
mowa lorda Derby w Manchester wywołała rewe
lacje Koln. Zty. Fakt wejścia do gabinetu lorda 
Derby i bliskie wstąpienie do składu rządu Dil- 
kego, których sympatje dla Francji są znane, nie 
mogą wpłynąć na działalność ks. Bismarcka. Ks. 
Bismarck wie najlepiej, ża żaden angielski mąż 
stanu nie myśli o przymierzu z Francją albo in- 
nem mocarstwem jako o. traktacie zaczepno- 
odpornym przeciw przymierzu austrjacko-niennec- 
kiemu.

Daily News w najświeższych, rewelacjach o 
przymierzu austro-niemieekiem i uzbrojeniach 
rossyjskich widzi tylko nacisk na parlament nie
miecki, ażeby uzyskać potrzebne kredyta na u- 
zbrojenia.

Daily Teleyrapn sądzi, że zły humor ks. 
Bismarcka wywołany został niestosownerh trakto
waniem Niemców w prowincjach nadbałtyckich, 
zaś Morniny Post pisze, że ks. Bismaiu*. jest 
zniechęcony przeciw Austrji i: Roasji-z powodu 
wizyty w. ks. vVłodzimierza w Wiedniu, prz\ 
której tajny traktat austrjackc-niemieeki doszedł 
do wiadomości Rossji. Standard wreszcie mniema, 
że ks. Bismarck jest mężem, który mógł chcieć 
uprzedzić plany rosyjskie W drastyczny sposób i 
przez to je  uniemożebnić. Przypuszczenia, że' 
wejście lorda Derby do gabinetu'może być użyte 
do przywrócenia przymierza aiigielsko-frunćusko- 
włoskiego przeciw przymierzu niemieeko-austrjac- 
kiemu uważa Standara po prostu za śmieszne.

Jak donosi Iialie objawić się w ostatnich 
czasach w Lizbonie znaczniejszy ruch republi
kański, zapowiadający rychłe zniesienie rządów 
królewskich w Portugalji.

Majątek skonfiskowany rokoszan wynosi 4 do 
ó miljonów franków. Arabi i towarzysze jego in
ternowani zostaną do miasta Laildy na Leylonie, 
gdzie rząd angielski odnawia dla nich pałac da
wny królów Landy.

Rząd włoski kazał Falleroniego, bawiącego 
w Szwajcarji uwięzić w chwili gayby chciał prze
kroczyć granicę włoską.

Książę Czarnogórski przybył 19 bm. z Rjeki 
do Letynii i wnet tez rozpoczęty się rokowania z 
Bcdribegem co do uregulowania granic.

Rokowania w sprawie pożyczki loteryjnej 
zagrzebskiej przerwały się znowu gdyz minister 
węgierski niechce na nią pozwolić. Kweslja codo 
uwolnienia drugiej pożyczki od stempla i nale- 
żytości^ irigjjdziejio^

l ' W  f t t  JU ttli jWiKŁ'
(R.) WFetfęń 31. grudnia. Utrzymują stę cią

gle pogłoski o zachwianein stan#*, 1 : ministra 
Bylandta. Jako następcę tegoż wymieniają jene 
rał„ wroni nuhna.

(D.j W iedeń 31...grudnia. Komisja szkolna 
■zby pau jw, której przewodniczy.): hr. . Ryszard 
B i I fi r e di, obradować będzie podczas iery] swią* 
tocznych. . .;t»ń .

Komisji przemysłowa L&by ypanów 'bę
dzie się jutro zasiada wiać nau nowelą przemy
słową: ' ; ' r- . v  *łr ■

Prtuęa 3l. grudnia. Dzienniki ezebkie pro
stują’ dziś wiadoiuo.se j przebiegu ąprawy fakul
tetu medycznego w Pradze. Minister D u n a 
j e w s k i  nie robi ze swej strony żadnych 
tratiności, pragńie jednak mieć najpierw . prelimi
narz w ręku.

Bzyui 20. grudnia. Wielcy książęta Kon
stanty Mikołajęwiez ęayn Mikołaja' Aleksandro
wicza, i Konstanty Konstantymi w icz/syn  Kon
stantego Mikołajewicza, ■ byli na audiencji u 
papieża, poczuta złożyli wizytę sekretarzow, sta
nu, kardynałowi . akoińniuwu.

T ryest 21. grudnia. O b e i i  a n k został 
wczoraj przez kata Willenbacherą z Wiednia stra
cony.

P e te r sb u r g  i l  grudnia. Petsrsburskije Wie- 
dumosti piszą. 4A’armujące doniesienia o bliskiej 
wojnie wychodzą zawsze z Wiednia i Berlina 
wtedy, gdy ministrowie wojny potrzebują kre
dytu. '

Car rozwiązał towarzystwo antiterrorysty- 
czne, które po dwóch miesiącach istnienia pożarło 
ogromne*suiny. Święta liga i ochrana budą jednak

dalej, funkcjonować. Towarzystwa kolejowe otrzy- 
| mały polecenie porozumienia się#z Ochreną co do 
l kart legitymacyjnych, które wystawiane będą dla 
jej członków podczas podróży carskich.

Telegramy biura koresp.
W iedeu 20: grudnia. Bada administracyjna 

Banku dla krajów postanowiła płacić za kupon 
12-1 zł.

Dzienniki donoszą z Tryestu : 0  b e r d a n k, 
skazany przez sąd wojenny na śmierć został dziś 
stracony.

Rada jeneralna austrowęg. Banku oznaczyła 
resztująeą dywidendę za drugie półrocze 1882 na 
24 zł. 80 ct., co czyni z 18 zł. za pierwsze pół
rocze olioło 71 proc.

Budapeszt 20. grudnia. W sejmie odparł 
T i sz a na interpelację U g ro n a , że alarmujące 
wiadomości dziennikarskie są częścią wcale bez
zasadne,flczęścią przesadzone. Pokój' Europy nie 
jest obecnie zagrożony. Ministrowi nie znanv jest 
dotąd z,aden wypadek taki, któryby osłabić mógł 
nadzieję utizymaniaj pokoju.

Paryż zO. grudnia. B o n t o u i  i F e d e r  
skazani zostali za fałszywe oświadczenia na zgro
madzeniach walnych, przekręcanie rachunków 
zlingowanemi pozycjami, operacje giełdowe fundu
szami l owarzystwa i tworzenie sfingowanego 
targu giełdowego w celu oszukańczej emisji akcyj 
na o łat więzienia i ib 00 złr. kary, tudzież soli- 
daray. zwrót kosztów sądowych.

Berlin 20. grudnia. Nordd. Allg. pisze: 
Znany artykuł Mosk. Wied. został powitany w 
tutejszych kołacn dyplomatycznych z tern więk
szą ratlością, .leże przypuszczać można, iż arty
kuł wypowiada zaparywania kół kierujących w 
Petersburgu. Wymieniono przez Mosk. Wiedom. 
nieporozumienia dawniejsze wywołane zostały 
sztucznie przez niespokojnych polityków i organa 
prasy rosyjskiej. Dla oapowiedzialnych kierowni
ków polityki państw obu, nieporozumienia te 
nieistniały, aJe prasie rosyjskiej, przy pomocy 
kilku osob, zajmujących stanowisko urzędowe 
udało się przecież zamącić zdrowy zmysł czytel
ników i wzburzyć opinię. Jest rzeczą pocieszającą, 
że tak wpływowy organ jak Mosk. Wied. chce 
objaśnić czytelników co do ówczesnych nieporo
zumień. Logika historyczna jego wywodów i 
praktyczne zapatrywania dobry przyniosą owoc. 
Podróż G i e r s a  powitały Niemcy z zadowole
niem. serdeczne powitanie Giersa nc dworze 
i w kraju zgodne było nietylko z osobistemi sto
sunkami dyplomatów państw obu, lecz było także 
wyrazem naturalnym stosunku obu gabinetów. 
Nadzieja wyrażona przez dziennik rosyjski, że 
zjazd Giersa z B i s m a r k i e m  oczyści powie
trze i sprowadzi do wząiemnego porozumienia 
me dotyczy obu ministrów. Mosk. Wied. mogą 
sobie przyznać tę zasługę, ze chciały oczyścić 
fakta od błędów, które fałszując historję mąciły 
zapatrywanie opinii w Rosji.

Oesarz ma się już lepiej i przy sprzyjającem 
powietrzu odbywać Dędzie mógł znowu regularne 
przejażdżki.

Belgrad 20. grudnia. Komisja adresowa 
przyjęła jednogłośnie adres, który jutro doręczony 
zostanie kołowi.

Petersburg 21, grudnia. Senat wniósł we
dług Golosu n>. prośbę j kilku żydów właścicieli 
aptńfc iiiZpui-ządłenie b. ministra spraw wewne- 
;*znycb I gn  a ti e w a, zakazujące żydom być 
.właścicielami .aptek.

Petersburg 20. grudnia. Jomnal de St. Pe- 
tersboury z powodu powtórzonego przez Nord- 
deutsche Allgemeine Zeiiung artykułu Gazety mo
skiewskiej i odnośnie do oświadczeń zagranicznych 
dzienników co do fortynkacyj i budowy (kolei, 
oświadcza, ż.e zawsze jest istotnym obowiązkiem 
rządu granice w stanie obronnym utrzymywać, 
korzystając .z najnowszych wyników nauki i do
świadczenia. Dawniej działo się toż samu, z nie
mniej sza jak dzisiaj gorliwością. Journal de St. 
Petersboury kładzie nacisk na oświadczenie Nord- 
deutsche ALlyenmne Zeitung, że interesy obu wiel
kich sąsiednich narodów wszędzie się stykają, ale 
nigdzie się nie krzyżują.

Jńouaclijuiu zu. grudnia. Wiedeński pospie
szny pociąg dzisiaj rano na stacji Haar, przy krzy- 
zowamu się wagonow, wpadł na wjeżdżający pociąg 
towarowy. Nikt nie zobtał skaleczony. Kilka 
wagonów kolejowych jest ciężko uszkodzonych. 
Kolej na krótki czas niezdatna do ruchu. Do 
Paryża wysłano ztąd rezerwowy pociąg po
spieszny.

Puryi 21. grudnia. Stan zdrow .aGam betty 
pozwał* się spodziewać rychłej rekonwalescencji

W skutek eksplozji prochu w Mont-Valerien umar
ło 15 rannych robotników.

Telegrafowany kurs wiedeń-ki.
L W Ó W  20. grudnia. (Z izby handlowej.) I. Akcje 

za sztukę : Kolei gal. Karola Ludwiku a ZU0 złr. 289 -70 
—  293'—, kolei Lwow.-Czern.-Jassy 162‘75 — lu6‘— ,
Banku liipot. galieyj. 298--------- 303’—, Banku kred. gal.
247•--------  252-—. U Listy zastawne na 100 złr. wal. austr.
Tow. kredyt, gal. ziem. 5°(0 97-70 — 98-70, Tow. kredyt, 
gal. ziem. »°10 89-50 do 91-— , Tow. kred. gal. ziem. 5°|0 
97-70 do 98-70. Tow. tredyt. gal ziemskiego 4°|0 86-— do 
87-50, Banku łup. gal. 6°L 100-50 do 101-60, Banku hip. 
gal. 5*|, 46-75 di 98-— , tanku hip. galie. z 5“/„ prern. 
100 25 do 101-50. LLL Listy dłużne na 100 złr. Gal. 
zakł. kred. włość. 6% 100 50 do 102*— , Gal. zakł. kred. 
włość. 5°|0 98-50 do 95 — , Ogól. roi. kred. zakł. dla Gal.
i Buk. 6"/0 los. w 15 1 .  d o  IV. Ooligi za
100 złr. indemnizaeyjne galieyj. 5°j0 97-40 do 9s 50, Ko
munalne gal. Zakł. kredyt, włość. 6°|0 100— do lui-50, 
Pożyczki kraj. z 1873 6°|0 100-75 ao 102-— , Losi miasta 
Krakowa 19-— do 21— , Losy miasta Stanisławowa 23 50 
do 25-50. V. Monety. DuLat holenderski 5-54 do 5'64, Du
kat cesarski 5'65 do 6‘65, Napoleondor 9 44 do 9'54, Pół- 
imperjał rosyjski 9'78 do 9 83, Rubel rosyjski siebrny 
1-52 do 1-62, Rubel rosyj. papier. 1-15 do J-17, lou 
marek niemieckich 58'35 do 59-— , Srebro za 100 złr.
— do — • , Kjpony w srebrze za 100 złr. — — do 
—•— . Pierwsza cyfra wszystkich pozycyj znaczy: „płacą," 
druga „iądają.“

Wiedeń 21. grudnia godzina 10 min 40. Akcje 
kredytowe 284-— , Anglo-Austr. 117-50, Ake,e banku Union 
111-50, Kolej Karola Lud. -194-50, Połudn. 137-— , Kenta 
papierowa — •—, Listy zastawne gal. banku hipot. — •— , 
Galicyjskie obligacje indemnizaeyjne — •— , Galicyjski bana 
rustykalny lOu‘i.0, Losy z rosu 1864 — •— , Napoleondor 
9 4t>, Kubel papierowy — —. Usposobienie : stałe.

Wiedeń 20. grudnia godzina 1 min. 45. Losy kre
dytowe 174"— , Węg. akcje kredyt. 270 75, Akcje anglo- 
austr. 115-50, Akcje bankę Union 110"— , Akcje Karola 
Ludwika 291-o0. Ancje kolei północnej 260-— , Aaeje uolei 
południowej 13o"7ó, Akcje kolei Alfóidzkiej lud 25, Akcje 
kolei Eiżuiely 2 .7"50, Akcje kolei Lwowsko-Gzerniowie- 
ekiej 165'— , Akcje kolei węg. połnocno-wschodu ej 160 50, 
Wiedeńskie Losy 122 75, Akcje kolei itudolia — ■— , Akcje 
kolei Albrechta — •— , Węgierskie obligacje państwa w 
złocie 9 3 — , Gaij jjjokie obligacje indomuizacyjue 97 O, 
Losy regulacji Lisy 1 0 8 -— , Losy tureckie — '— , W ę
gierska renta 118-20, Akcje Danku związkowego 105'—-, , 
Akcje banku obrotowego — "—, Akcje kolei węgiersko-ga- 
licyjskiej — ■—, Akcje kolei państwowej — "— , Kubel pa
pierowy 1'15‘ lj, Węgierskie .osy 11250, Mark uiemiecki 

-— , Usposobienie : stałe.
Wiedeń 20. grudnia godzina 5 min. 4o. Jednolńy 

dług państwa w bankuotach 75 70, w srebrze 70 5 , Kcula 
w złocie 94'05, 5U|0 austr. reuta marcowa 80 75, Akcje Dan
ku wiedeńskiego 82 '— , kredytowego 270 5 -, Londyn 
119'25, Srebro — •— , NapoLondor 9 48, Dukat ces. mon. 
5'65, .Oj marek niemieckich 5800.

Paryż 36 o Renta 79 27.
B e r l in  20. grudnia godzina 5 minut 4o. Rosyjskie 

banknoty ie7"50, Akcje kredytowe 482-— , Lombardy 
233 oO, Galicyjskie 12W5, Aniel Rumuńskiej — "— , Au- 
Btrjackie banknoty 170'9o. Po zamknięciu giełdy : kredy
towe — ■— , Lombardy — — .

N a iiu . W i e d e ń  20. grudnia: 1425 do 14 5o. 
B r e m a :  7'3o do — •— , H a m b u r g :  7’20, na gru
dzień 7 30, na styczeń-marzec 7'03, A n i w e r p j a :  nu 
grudzień 19, N o w y-Y o r k : 7‘ ||. Ku. I a d e 1 f  j  a : i ą,.

TelegralDy zbożowe z duia 2 0 . grudnia. —
W i e d e ń :  Pszenica 9 ‘7,5 do 10'50 zł., ż y io  de
— •— zł., ję c z m ie ń  do — —  z ł ,  kukurudza — •— ,
do — — zł.j owies — ■— na — , okowita pr. 10.000 
liter procen 3 )7 5  dc 32'— zł. B u d a p e s z t :  Prze- 
uica : HJ klgr. (na wiosnę) 9'4i) do 9’46 zł., rzepak (aa 
si rp en-wn sień) 13Jjt zł. ił e r 1 i n : Pszenica żółta 
(na grudzieńy 177-— m., żyto — m.,  spirytus loco 
5 l8 o  m, olej rzepakowy tńr30 m P a r y ż :  mąki 159 
klgr. 63 /5 fr , olej rzepakowy o5 — , spirytut. —.— fr.

F o c l^ i kolejowe.
Przychodzą do Lwowa,

Według zegaru l w o w s k i e g o .
Z KRAKOWA : o godzinie 5 min. 4U rauo (pociąg 

pospieszny; ; o godz. 9 min. 2 f wieczór "(pociąg osoi-ówy*,, 
o godz. 11 111111. 20 przed południem (pociąg mięszany.j

Z CZrłKNIOWlEC : o godzinie M min. U wieczór
(pociąg pospu Szni) , o godz. -1 mm. 5 rano i o godz. o
mul. o'i p ’ poiiutmu (pociąg mięszauy).

Z P o n o  M io iz f^ S K  : (na dworzec w Podzamczu) 
o godz. lu min. ... wieczór (pociąg pc pieszny) ; o godz.
3 min. 13 runo . u gouz. 3 min. 29 po poi. (pneiąg mię;z )

Med. i Lhirurgji

D r. W a l i .  T a t a i t z a c h
lekarz specjalny chorób skórnych i wui# rycunycii 

mietzkj, p rzy  uiiey ^aństcitj . y. 
Ordynuje od godziny 2giej do 4tbj po południu.

Do dznitĄ6Zefco immęhi dołącza się 
PKOoFEKI n i rok 1883 vydawtictw 
Maurycego Orgeibranria w Warszawie, 
oraz PROSPEKT na „Przyszłość/ orgen 
poświęcony mło izitży polakioj._________

DrztZ całą zimę, ciągle świeie

T T A L A F I 0 1 I
n i s k i e

» «  0 do 80
ct. * 1“ 

d u ż o  • ł u s t k i e

MAROKY tjro.skai
po 40 c f. k lo . 2674 6—

G r u s z k i  i J a b ł k u t f  r o l s k i e ,

WircgiOM hirzpińskii,
Kuriczfiły, Jar rąb U, Kuro

patwy, Baianty i t. p.
pn e  ip b  <

St. M arkiewicza
we Lwowie, w R in k o  1. 42

O b r u s y ,  
Serwety, Serwetkr

w r ’ żnycb wielkościach 
z jawa k nwy ao wygiywania

Partuszki włcikit, 
R ę c z n i k i *

S a r w e r t k i
mi Wzorsami d > wywyweri* ^r0®0^  

kr Z) iyko oj 2926 6—6

poleca w wielkim wyborze

K arol Srnchol
L*ów , B joek  1. i.
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Cds;c2igoi&ion« pięcioma midalami uiłu^i 
i listem  pochw aln ym

za przewyborne perfumy i wedy toaletowe.
4 o d #  I f O U ł k n  idznacza si„ ba'Hm przyjemnym i długotrwałym itpa- 

ch-iD, uatep i|e ..cifuni,, wody pach lĄce. octy l-^m-tyc.-nc i toaletowe.—
Woda Iwowiki łyskała powaitihne umanie i wsię ość w kraju i aa gr»- 
nicą. Poni wał woda lwowska u i e y  I k o jest anakomita perfumą do »kra- 
oiaiiia auKień i chustek, lers utyta takłe ta pom oc* rospyltoza, daje bardso 
wonne i miłe kadsidło, flakon B') ot. i 1 tir. 60 ot.

IW odW  l e w * u  I D U O -a m b . 'l> W lt  Potiadt bardso przyjemny i ailny sa
pach; sluty do skraplania sukień i chustek, niemniej ta! utyta u  pomooą 
rn.oryskiwacta, daje bardso prsyjcmue i wonne kadzidło. Cena flak- na 1'20.
Pół flakona 70 ot

W o t l a  l e w u n  I » » s  p o d  ł ó | o *  Odstoteg łn *  I;* na ler prxyjemnym
0 ieświ«|*cym lapachem i ut. wa si* nietylko jako woda pacbnaoa do 
szrapiania lukień, chustek i m eukań. lroi takłe iako woda toaletowa ma 
rbstrme iMtnsowanie damskiei toalecie, esy to do uacierarla ciała, lub 
teł imi«.xan^ i woda do myria bardso korsystnie wpływa na i łró i skór*, 
k< nje wnjao i cbniniac ja od wynutów łmarttcSek itp. C«ły flakon 90 ot 
Fól fl„• unl fi ' ct

**»*•  -> ksklwAHKat p o t r ó j n a ,  która o wiele ptiewytisa iw Ja dobrocią
Saar* im » flakony JO 40 80 i . ’60.

W - o i *  h o lo n a it ty .  I*aki>ny po za 6U i i ib .
( k c e ł  l u i t l e t o i r y  Odznacsa si« nader pnyjemflym zapachem i jest powase-

ohDie ływ  nym do odiwieiania ciała, akórse nadaje jedmotd, cse-itwośd
1 chroń j* od lkich -» p ływ ó- szkodliwych p< wietrz*. Słuły or również ^  
do odiwieta ia i odwietnania pr-wietrsa w salonach. Cena fy' i 1 słr ;

P e r f o B ł  Chypr, heliotiop, jaśmin, Jokey-Klub, hiacynt, unja perfuma ^  
krakowska peifumy i  kwjttów alpegs icL, kwiatów polnych kwiatów 
w-schodn eh, Ko- b< uąuet UJlefleura, paczula, re-eda, róła mchowa, Opo- ^  
pnraks, Mang-Ylang, pitmo, perfuma liteWaka, fiołek, t » i ‘ e» anki ambrowa, ^  
niesapotomajk piesi ciotka, twiat polaki, konwalia, pierwiosnek, róła itp. 
flakoniki po 80, 60, 76 cL 1 60 a.

S a r z e  ILI sapsahem pac >ulowym, f kwiatów wach dnich,
korwaliot* ym, kwiatów poltkirh, kwiatów alpejski :h fiołkoWym, lewar- d  
dowym, pi«iDowym, rółsnnym, heli. tiopowym itd. po 60 ctI. J iłr. i 4 iły, j  

I k o d y  t © » l e t ® w e  i  zapachatm! flołei. heliotrop, Miiltfteurs, Ess-Bouquet. ^  
służ* do nacieiama ciuła i skrapi ma włosów. Flakon 1 złr. Ar

JAN !HNATOWICZ,%
magister farmacji i chemik sądowy. 4

TNt L w c w l e  n f l  K o ł» '*^ n > fc« 1. »* F f l j a  w  K r a -  4  l e i t l e  S u k ie n n i  ze 1. »W . «57lH -0 2 4
444-444^44^4 i4441*44444444444

4
4
4
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♦
4
4
4
4
4
4
4
♦
4

O G Ł O S Z E N IE .
Administracja fundacji hi Skarbka sprzedaje w rewirze Oparskim 

dębów materjałusyi h. Jako cenę wywołai ia postt.nawia się 3000 
zlr i 3"/0 dla Dujby Rśne,.

Ofi rty nuleźyc i j  opiet-Zętowai e i zawierające wadjnm 300 złr 
wńnyfonii b jć  m a ją  unj«latł«<J «1 :  « .  a l t f a i i i a  1 8 8 8  do cen'ral- 
aej Adminiiitracji fundacji hr. Skarbka we L -owie (gmach teatru 1-28).

U^ . Zt waruil*JV licytacji prze. r eć m^żna w Administracji cen
tralnej lnu ląyiciencji dobr w O; arai h 3 84 1- 3

t

4
4

S t a r y

ZIELEN1AK
litKoduy

pult ca 
W o r j g i n a l n j r c h  

b u t e l k a c h  
u  o  u o  e t a .

svt:»

j e  w m  a. m . . M  , J rAwTb I /▼wwyww*wTtwF ■ w i r r  iWrrwirTwTfil

T o ia r m o  rnlic. im zaliczkowe]
w e  J Ł  i r o w  J  e »  R y n e k  I ,  1 7 .

Stow arzyozeiuezarejeatrow ane a n i e o g r a n i c z o n ą  p o r ę k ą

przyjm uje w kładki na k siążeczk i o sz częd n ośc i 
oproceużuum  |*e ta k o w e  p o  8 °| 0 w o « u  

M asa Tomarmustm u •arowa aeftiadM 1
od 100 do 500 złr. u  80-dniawom wypowie lżeniem

500 „ 1000 „ zs 60-dniowcun „
1000 i reaztę kapitała za 90-cni wom wypowiedzeniem,

luZlal; oprocentowują nią od dni a wkładki.

114 w  o O  Y  E  K  O  J F  M l *

Przysposobienie i sprzedai nii j wymienioneg śroJka, jako niezawier^j^ eg" 
w swym składzie czeaoi szkodliwy* h dla zdrt wiax dozwolone na zasadat h

liuiidla

.W fli JEZ BÓLE ZPOW, KTO UŻYWA EŁiXlKD 
DO ZPOW (Elixtr deatifrfe) 

WIELEBNYCH 00. BENEDYKTYNÓW
o p a c t w a  w  B ou !a< s

wrnnlnziocflgo w r. 1878—• wymbinseg obecnie przez przeora PIOT. A 
B0UK8AN.J, prze >ra Dom. K i gaeio. uc.

Nieporównany ten środek do czys-czeni* i konserwewau a tębów, 
wemtoiuk dsiąalł, niszczy 1 sad kamienny, ch r ir i od psucia s ę zę-jów 
i wzmacnia emal,. takowy h. OJd oho - 1  pn yjem u i woń nadaje. E i^.ir 
ten przawyiszL d-.br c’ ę swój* wszystkie inne wody do zęvów, i dla tegc 
Eslśouij i ufcywzny przez ws^ystki** wyiśzo ft 'ty-twa w awiauij. 
O ns flasz tk 2 fr,, 1  G. 1  8 fr Pro-z-k ? fr., P«*t 2 fr. We Lwciwie 
w spteksch pp. Mił olasoha, Krzyżanowskiego i Nshli a i w magazyn e 
p. Dzisowskiego. 8736 9— 12

CŁ v  aadożó noaynsa wie-nrałd* wyzsogow, łŁltityUiaj we  
Lw ew ie p n *  ilisy  Karela Ledwtka L ł

wielki skład powozów
w ktfl , *  aaw«t« ntF -.yssywaó 8i*Kstewy w sapaaie obfity dobó y  v? 
po hałd «j omie. Pny trwał nim m u y ń  nd dawsa s dobrej utowy <afe 
ryoh wyrobów łab-y<wnyob, jset^aey *  stanie peiirywać towar * 2 s p.

1 oaawA l t r a r i1**?**** tu ta j U k is  wssalK? «flwĆpKyet«pmIe)«ych
saSwlemla.

KOS 81- 0
ftl«hv8ta is  1

aadwmrmr fabry ka powoaów.



DZIENNIK POLSKI.

C h t i t  t ' Ą l ó c a f r u f r e V b«w ctO  Arony jdlorabr-e i wełni* 
OW na od 1 złr. 30 oat, dc. 10 złr. 

Kai ,ane rołjnsZ’ *, Piaazcco 
parkowe.

M '2 rzhbirnie za włosy i do weunla, 
”  ?zyldkretowe, iłon cw *, bawolw, 

rogr-we, k*nłtob-ikowe i sretaloi >e 
rr.a.lHe i gęWsl

jBlzon ki do włosów i do sokieć, 
szozoteozki do zębów i do pazno- 

koi, tkrcbaozl i do języków, pil’ * 
crvi do pszsokoi.

BMiłut*rię franonską z zsyldkretn, 
kośoi słoniowej, stali uksydowa- 

nej, talmi złota, nn-jais i Ł p.

<Var«ntld brlowe włóozkowe, kami- 
n*  salki i  rękawami, kaftaniki i ka 

leeony trykotowe i flan-Uwe dam
skie i aręakie.Spoin te w^Riape i trykotowe.

Kamasze, Mrszci ki tileowe. 
Kalos e rosyjskie.

d N O n S E F T  P 1 R T S & I E  <r
NN i  ttr. 8U out. -lo 5 sir.

M X ł - ikj icu tij wo-łoerą i gntaper 
n* rrzeou -rad-iłk*, orratt 

o,-* stoły i dl pci-rj-oiż' mebli, siatkę 
-i-c okier.

T  ihwryjne gaziki, ęalct-.y, rękari- 
■OA o*W, papierki franooskie do ro

bienia cygar, karty prefcarsowa

yżjpł aonlarze umowo szyiucreiowo, 
WW słoniowe-, naterjalne i dre
wniane w naj'óęknzyw wybonur 
Strzałki do kapeluszy

■Watki ,ANb- IT* z piór, drnolkn 
■  plecione, metalów , materjaln 

i skórkowe. Ow i o Dy do kapelnacy

MiMMWsMacJswwmamrkUhrwrmomMUwue ■<• wjsuow w t̂tt ».aa»448>jâ-M- fmt- •-- **..-■--•••'

Poleca snany t taniości i doborowego towaru 
M A G A Z Y N  D A M S K I

K am ila S t r z y ż o w s k ie g o
we Lwowie* ulica H tlfcku 1 4

a».7'j n__? r l i r  Ła^jare ismkjsco^e lamAwI^la wjkoffiują **ę JAk najiplesuikj f Jak na*Jaknratnlej„

NA GWIAZDKĘ
k-óęgurriiu 

S o y fa r łh a  i C zą jk o w sk ie g o  
we Lwowie

PB® efiij niafflf
o

•t*
O n  J

1 -
rzez
*

.i ^ nprawi*

*17 i ■ ci 
3077 3—3 

I i  1 <1 TJ.
. 1 SC.

fi4 A .  L E B A D E
v e  L ’ł « w i e  pr*y |l»cn Sfa-J^etlin

ro ’ i ca Fwńj zŁae.; n :e zaopatrzony
I H

J t o g a F H i Zegar w
* i
¥>
X ' * 3Ł

u-.

■■ « *•' *•
orrz V IE I,K I \\ YBÓR 307j i

SZYN GRAJĄCYCH njjn  \va:o utwory muzyczna

■ w  *w - - w w % / v w

PSZCZELARZ.
Cziscpitmo dla pasrucwików

Ittd-itt r i ni Wj ilca :
-Ił/*. Kamilli er* Kri s'cii.
t‘a'.-ieWrz od 1. k tu zii*  r-mron-zyna 

f ik  i-swaity; wy-h^dzi w ( iu itz n ic  
rn ds m i'so je  w oljęt ś i (rłtur» ar 
kusza, Ausft. w?ny, o :io ir ść rrt lu ‘u» 
l e j  i wyuii ga.

Pi omiim-rut i CAŁOil' C7.NA ” vnosi 
iw p o c z t a c h  a u * i rj a uk 1 1  h 1 ztr 
75 c( nt. 3"7ó i —8

Ctlem tego c-ai pi*ma j- - t  i rze
di » i  jktkifin \i>l izyó aa. za pi l kio
p» istlciolw o z n odurz-ozujih  i uzi o
d i . y i h  utok nonomodnej luen i u-i»: 
•-kc y, stiz dz e .jttfloikow usiny h td 
stiat i Bzk i, o jakie te uieaiieca e nie 
d ir-ei»zrioiui s-wylły i" *1 przyprą* laó 
c łu o a ć  lub od raarLO*auia g ;o - /a  u» 
po yaty i wydalkt u iep .tr /e loe  i oi-po- 
ijta  zoe, a t atun iJbt podawać i nu »a 
n uui» wf dl i  n-jh-pt-o, na «.*j wiedzy 
i d-hwiid- z /u a  ta* z dc e.i/i"V t urji 
ja* i j r»k t y i  psi o Urrkiej n uk- dru 
a ę prottij, i .t  f  i . jekoizti wu^

Łaskawych p-ecomeratorów i cty- 
t- lulków, Itór-y mieli poduhao juz *pu 
ł Ui tć przekou ć z ę o piawdz wości 
l ów oa«z;cb, pro ituy upizeju ie, aby 
ioobci-li i i s r t r i u r a i t  wlaa-i i> ljio 
pi lot i pa oz< 1 n iiośmkom polecać.

Fabryka nałożona w roku 1575.

ErTefl Lucas j
*

Fabr* ka 
wybornych likierów 

bolendc rai ich w

; 9 l l  9— 9

Nasza
ik ie ry t f  

do nabycia 
Calioji i 

we wszystkich 
hkci-mejgiych han- 

iih korzennyoh.

i Fil a w Wiednia 1., Am Mof Nr. 3.

N o w o  o tw a r ty  w t  L w o w ie  u lica  T ea tra ln a  1 7, rU  A-yia K a te d ry

G ł ó w n y  S k ł a d  w y r o b ó w
V  S P j B k U i l w - y  MLk . JT

J E .  A Ł F R E M  M r  P O T O C K I E G O
p o le o a  a f e b r y  k i  Ł a ń c u c k i e j ; 

l l f e i e r r ,  k  i  t u s z L w k ę  r u m  i  * p i r j i u s  r e k t y f i k o w a n i ’
w e d a szk a ch , tu d z ież  r ó l k ę  k o lo r  ką, L a w en d ow ą , C ed ra tto  i  P o r tu g a l w e  d aszk a ch ,

d a k on a ch  : fla k on ik a ch , ;ots 3- s

również d r o ż d ż e  p r a s o w a n e  z fabryki Hhbowickiej 
p o  n a j u m ł n  r f o w a ń » » ą c h  c e n a c h ,

.Tryumf.* Patentowana krajarka do 
k.irtofel i bnraków. V. k-
lc krotnie piemjow*na W?z <h 
strcoKe uicanaia nie.r' vs nsną. 
Na godyirę kr ĵe 7<>0 - 2 
kilo pprb*7y'h lub drobniej
szych kawaHów. Dcstar. za j 1 
c, k. upriywilt jow> na fabr>kn 
na?szyn Kr«OHH 4Ł C om p. 

Wir-finui, WahriDR a roianowi je rr 1. 
(/•ęof-i*) iłr. 4 5 ; nr. II. (Ho inDvcb mot Mw) 
*>r. 50. ' 2 *6 5 6

__ . % ,
d7 CHIBIE, nLVrere. P rnż

S y e p  te 1 
l r"*ty . Ilt-Knje, 
wyrzuty ai fl (ty
czne. rzyścl 

krew.
P O  u  AD  A 1 qz4 by»i} wyrzutom.
KĄPIEI.K MINEB-IIiNE irzeuw  i}a 

i s u ui la-kór.yn 86ł t f<2
SYROP z YTF.Y 
NIANU ŻKLAS1* 
1»czy goaorelf. f-  
trat/ naa-rnln I u- 

piawy bizie

DEPUTRATtr
i M S A N t t

P L U S  DC

COPAX U

u a n al i r a  H a r t

A U X I L I U M
wypr.fbonaay irwdażi pr*fr;Vko

rzeżnczce
u » ę ź * A i t . - f i  I

upłdwom u kobiet T

, \ u \ \ V  W Y N A L A Z E K

PARF' 1 X 0  R A
E D . P I N M J D
M y d ło ................................k HYOltA
Esnctieyaillachustek, k 11X 0114 
WiKla lualetowu . . . .  k 1'IXU J 4
Pomada   a l’I\ O tlA
Olejek.. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . k 1’IA O U A
Puder ryżowy  k 11X014.4
Koemetyk................    A l'IX01LA
Jf7. OoulerarJ Jh Strmsbourg, 37

*1 ‘•WClł 1 >tr
p-pt-***- ip' f 'y ► w ***\ingf
ff.r t_\«i w tr-/ ó ’> * v uv*.:k it- <jz> t̂ j-TV

k h t-̂ k
U ;ak b ł  El*
n » « j  arnM- wnl* i
w > k  hajkrót tm
*■* N*i«ły »y -

dr* tnt i
d dl» B ^ o iy n i

k, ■ jo
m R a -> rn* t* tnl^rw * ***%
} k*r?~4 it   ̂ !->» Vf» >»ul ** )\

i* ♦ * *iiv*. +■ ę
r.r*ł',k;-.,h h rótk/łfFS fO

3 clr *111 ot

S ib d  qls - c y : W .  T ; -  «»k ll .
A p oth . I. Ituhifuarkł 11. W ica . 

•NH | aytuitan .rdyun a od
jt >i* O 1 -jił ti w * « »  
j  1 1 , w stórłtu l«u *  i a»d»! *4 '%d

*ey<ts a t»a
-z-za rf-l.niaj o»ł*hi* i» m' mi* i » , 

»*■ Jn /  htt. i.To - k it i-Icb j - «t I i'«« 
» ł « ę j . i t »  r rs jir y -h  «i-*ii.i-.i ii,’ ę i 
r ł t-wlv *»ł--®ł»i<ir<- r-/i *i» lay-aratc*

*  ifidSńfe tk «i aj-

Na eytrze,
na fo rlep  anie i śpiew u

u ’ z-1*. n*iife g mtowy L
E M I L  K A L I N O W S K I

m e t r  m a a y k i  
A d rfs : Ui h a rza k o w * k a  Nr. 1 i t  1

p gtr*0 w ewo.
Je o Vou)(i y- jo ua oytrę w 

ki ę ru 4i;*i il" u byri .
C f r »yp ru  osa d a  i iliuny. polec* 

;’ * j‘ 8oie . Z--73 9 -4
Iih r ineat* p fze .-a n e  kn nja lufc

-i >« U-R

_j| I t b u  l» t n k e w y

2 g. ua A £'U9U
Wied ń, H rn gasso /. 4.

i  lat w a. u /i 1 ą- w m li  ih  |0- 
trztlny h iif  im i ; j  i upewii ająo 

j/k i ?jd io fr i  jw«. * a r n k i:
1) Ztetvci l> giełdowe i p emj* 

dl s e -iluji w« ws ym iih  
k mli njcjacn.

2) luraaau kup- n w tratów, 
pr ei asów td

3), Infomincje -o di 1 kuwacia
I ap t li> v up.

4 / Lintewne oraz talegrafi- 
CZne lecenia * t  »aieJkch
in e ■ sa n u* od.i bankiar- 
kWiega. i Oli. 4 -4 0

K s i ę g a r n i a  P o l s k a
W E  L W O W I E

dostaresa ws«yattie caasopjgTa i wyJawnictwa perjodyczae 
po c e n a c h  s t a ł y c h ,  z największą plLOklU 1 >* Sl*It| 

i fOS,1‘ theni.

S p i t  m a & n fe j ia n / c h  9 i § o p i * v n :
Ateneum ®, *83.Pi8mo mias-gozre literioko - n u^owe, pól-

Biblii teka 'War zawska. V .-YSP(KA 
Biesiada lit-rac: a. M S Ś S S d ?!- " T ’°' ‘

— — Z dodatkiem powilśaicwym
BLU SZCZ *-',a,0P:*m3 tygodniowa, litiraokia a modami, kwir-

—  Z  dodatk sm rycin kjloro»*nvi;h *wart*lnie .
Echo muzyczni-. “S S S t ?
Gazeta roln; za. srto*»
Gospodyni wiejska.
(f }n q tT  fygudnik ilustrowany, literacki, artystyczny i n»nko»y, 

w o j  * kwartalnie . .
K o| (*p  Tygoln-.k humorystyozny illoitr/wsny * dodatkiem po- 

v  * wifśoiowym k aartalnio 
K o s m o s  Miasięczuik przyrodniczy, w formacie ksigłkowym, 

UŁUia* pó'roo: uie
Kronika rodzinna. kw^jBt uit łpuleei”y 1 lltmcki:
Ogroduik p  hki poświęcony ogro'nictwn,

fygoJnik litoraołi, ar y«*vciny. ipolscrny i naukowy,

l.to scki i nauko 
k “ in tyg duiowym 
O teman i rocznia

O g ó ln e  Z g r o m a d z o m e
członków Towarzystwa tkaczy w Błażowej

stowarzyszenia zarejestrowanego % nieograniczoną por§k<L 
odbędzie się dnia 1. stycznia 1983 o godzinie iJciej po południu 

na plebanii w l i ł  a ż o w e j .

P r z e g l ą d  Tt g d n i o a y ,
.1 usrrowsn £> i* teoDn wiedzy ludz*-?’ , z !i 
o nopiema liter*ckj naukowagro kwar‘ »ltiio . •

P r Z  iH j‘hM.1 A fU  f*i Tygoduik llu.t owany e dodatkiemi i z j  j a  iri  u LL> LI. ain mj0, , ?,atwV. kwartalnie
Kumans i DOAitśd. Tyff0:1T,ic viei(ri'>wy- i:l Btrj‘v • w-ny. k -f-r- Anie
i S w i a t  l J l u s t r o w a n y  Dwutyg>»fn k x>t,Xk i ściow", illa

Towarzysz pilnych dzpecL
kwarta oia

Tjgodnik Illustro vanv, ZlTZl 
Tygodnik Mód

iłami, kwartalnie

J rscki
p o s r b  Ś C l .

raakow y i lit - 
kwartalnie

v -1 ib-tkiiim kob r >• 
w i- yoh ryc n « mo-

Tjg dnik Powszechny i,lt,trow Dy- «poł-c nr ut«-
Srartaln i I 5 r*<yy, artystyczny i n ukowy,

V\ ft l ł * f ł y goduik lin trowary. n i*iejonv :odvó£om 
“  * r i ult0m przyr0d njt). ym k ^artklnie .

~  Z doJatkiam rod ótv
uiJsTIłO i l nie U:k ,p0 6̂c ny' literarki i *rty»'ycray. Iwar-, tamie . . . .

Żywoty Świętych, ^ ‘nznic^z^’ Po 3 E8“c>ty
Przed,lata na o*ło dzieło 39 ra.zjt*

mu-

N A  P O R Z Ą D K U  D Z I E N N Y M ;
1. i  W ybór trzech członków Rady nadzorceej.
'Z. W ybór dyrektora.

| Sprawozdanie z ootychczabowych czj n n ości.
i  ida  nadzorcza Towarzystwa tkaczy w T liliow e]  

Stowarzyszenia zarcj. z nieograniczona poreką.
Błażow a dnia 1Y. grudnia lfc82. 
ćdzisbaw Skrzyński

t r*zc3.

l| jK ' * r ' J'lla«ł rh-Ą  DameozDifiaijr dw n tn r.d  i ’ V * »r t .ln ie  . 
ro*«r»V r i ' goi.’J litera oG. illuttrjwtny, kwartalnie
n f i !  f  i *1 ^*’ tr rr-*r t « n i  lii-ntd -tt l < --*«z/tó»r foozr ie po

» r  “ 1 uniyenel, t g  d n i ',  k u . t 1 ii*
I « « 9 i  . .  W ® t r  D w u^ jg -d oik  illoh iro a -y , z - z y t  po

* a l  A  iii a c - t i f .  T y g jd n ik  ł nii-or>.i^czii i la.troW anv. rocz.
t ,  -  . " r  Ij*‘4 «r * * ta r -  i l e .  s m l  T y g /d u ikIjnr-ieki, k w .rta ln i-

tto.Iwu m Ii. flłt t ^ a Da-ien/eituar n* m»d ik. Zu. yt po '
»  l|' u »l* 'tr— źfi "I llJ g , D-iiiy^ ,1 Ir. /0 ryt ..o .
ICey.ie < | u * , ,  x p , . ,n ł / . .  M „Jj* k 'itr, « k’, roo.oia

aour„.. uius re i! damę* Dui-ry-* dr ik, kwmtaln e
Zj uc atkieui lyciu k >1 in>wan< -d , /wart lui-i .

Jan
2P!- lt;pra

Słaby
S 1 Y' t Jf73 ,

ś a ’ i e i i
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W in a  unatrjaekle .
1 bat Ffi-rae.-.' ttó śmera . . .  1 '

Fe Um |r> biat Stiftn . . —'PO
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L ik w c r y  i R ozu liiy . ł t
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S c h l e n k e r  &  W e y m a n n

Dom bankowy i komisyjny
" W ie d e ń ,  S o h o t t e n r i i i g  1. 2 3

poleca sir- do zabn pna i sprzedały wszystkich gatunków
p a p i e r ó w  w a r t o ś c i o w y c h ,  w a l u t  itp,

^pokuUoyi na giełdzie dokonyw a ja k  najściślej.
A i  . a  u a  z i e m  a  w ± ^ z e i * ą  g o t o w o ś c i ą  f r a n c o .  ąg s  a 10

G u m i  i  p ę c h e r z e  r y b i e
najpew ir-jua p*-ezerwafywn p ra w lz in  f  an- nska tnzin po l ,  3, S, 4 i A ab 
S p e c ja ln i  u e l i . m s k i e  taa n t i r .  9 60, e e b r n s l a r i e  o d  |o to a * * ,  j'. 
W fo - vm paaków) n tnka t i r  |-8 i, w yiyt* pod dyik»^,,ą za ».br»neai ( Ge o n i  

w saren l r.u *ie ^  A l* * i  l f o n ó ,  Wimii-ć, f. K51ln«rbcf(rifM It r  4, X p i.-r

i i  v i  i n  u t n i j
GRILLOM

<iwnr ROZWALfnaJąCt. ORZBŻorującT
przeciw Z4TWIRDZENIU

B(*rr'ireiiiom, uderzeniom do et*.
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci, 

wtaan wt t.wowiz : w Ap<hlueh pp. Mik> 
ltzcha i krzyiłcowsiiirgo. 

w PaaTte : GRlLl.ON, Apiek-rz.
17, przy ulicy lUmbultau, 97

Skład fabryczny farb, lakierów

i handel materjulów
i EAIE

W E  L W O W IE
Tł y  n o  k  1. i2Ł>

poleca n i sezon zimowy:
S ót, l&tkl i ku.»,

G H a s s *  tm i. ersaine ś m a r e *  
ł i t U n  d o  « ł* t t r .  t l u i z c i  d o  
b u i ó * *  1 a ó r  J n e h t o i r ^ b ,  
C. G»H«chwinJta <i»*«*ł|pk e e b r e a -  

y  przeciw  pruoLbH tn ia  p o t i? « e » a  
c»j!ep#»y f iw a r e  d« bntń-*-, i « -  
k '- o r  d o  * t . ó r ,  p o d 0 z w j r  
ta o r k o w r e  d<> w i ła d » n i .  w 1 araki, 
o n n r y  h « «  e ł n ( » » e  do z*tT- 
»wii* szpar w k a .c b  i d rtw isch , 
kit t jei róenirl b ib u ły

■ i. łą i ftsnrą do oities.
Równ cse*i i« poloca ćo ażj tka 

iomcwngo;
N i t y  d o  i s p u n e t f t a i f l  

p o d ło g i  I ła h le r  w ti«oe^ wy- 
oba, w .e so tk l do frotero^*-nis, 
w*c?ii pndłnyi f onrzyó kacbenny h, 
«.-«’s o t b i  do bntów, czyn-ffi^nja 
'yhodró^s do hm , do i*aiiAtrn-‘*, 
eetne do smi*ióaia prochu, — 
m . l h t  I (M io te łk i do sa* 

nec, n ade  I « j  d so  do p;anis, 
k m e b M a l  b r y i m t o u ;  1 jły  
*1 aiący pu*# ■ y v j  1
ij'*p»x» fi. b h l  d o  b i« liii j»y, 
Xł; lłli> »» , s lr titk , u l <-|i e "* -'- 

i*»nj i .aze/t se -cue du t*is.ni.r 
Ittit do }>;e;zętmsniz, * r * n l b e  
do bat Uk, u p a g d  I pwp»t«>* 
p e r ir a b ifu o n y  do obwfąsyw&a;.V 
>k<jów z kobserwami.

IszaUit ŁrU suche i flicjoe
n iraliwanin goto-*/*. IłiŁlrrr, farby 

w lubaeh I plśtnii msli-rslls, farba 
pleruwa | er rntilfo ilrnksriUs. kwas 
karbolowy I p ro .irk  d/> d*-*'nfi*kr;ii, 
korkll maaaynkl dn ko-k. mania, 
broncy i pczlr kał.clej woiłośii, aa»,ia 
» njlopezy^b tt*nnt.arb aa sitad s

Ipdf" Sztztff'/o - i  e**rtiH »w fartw » 
ltankt - grali*. / 7 3 3 ) 0

M A G I A Z Y N  P f O W - O S O I

A C H A T S K I £ G O
dawniej L. M. FEINTUuH i £ MAJHAYSK1 we Lwowie

p U e  M ir ja e k t  w  gm achu B an ku  H p o t 'c :n e g >  v !s-k-vls H otelu G e o rg a
p o l e o a

Wieliti wybór najmodn̂ jtzych wachliny
po dr. 1, 1 6;1, t ,  3 du nsjbrgatU; oh.

Ola dam najmodniejsze angielskie 
h,m iftya rwtoncy 1 okryć a.

Kai ciosie 1 czaucczii futrzane ha hi.
eOK^ETY paryskie po zir. 6 i 6.

KWIATY balowe frmcuskie 
po tniki.nyob oenaub.

Nejmodniejsze okrycia balowe 
przorubiano zlotem

y -  c s ą - . ł > od zlr 8 60.

CHUSTECZKI i Eoharp** koronkowa 
czarno i biało

o 1 złr. 2‘5Q do -U.
PONCZOt HY f.*□- u*i e kolorowi 
fil u-nii b#H w-- wazystsiib lisjaowzry b k-’oi-ch i julw.bno p i /Jr l-6fl
NU > i. P t T K I  a n g i«r«V I*  fll 
d’«< ■ K«ulaoeiJt'dwi bui

ta.in ji*' tir. 7 8, 9 i t. d.
K A F T A N  I KI  fi! d %ćóA * etai.ne 
pittąałty otl 1 złr. ćo nsili pstyob 

jsd taabny< h.
Kunilzi I k l ł  g e t r y  w łó c z k ó w *  

do p.IS*SLlt.

k a m i z e l k i  n ł ó e z k s n t
( ieraoj) du pad.

KAPELUSZE męzkie filcowe
n» ntw.rego fasonu i sa ne, brouzjwt 

i pi pieUto po zir. 4 . 6.

HA> Ł H J 8 Z B  ikisds.ni aitazowr 
po zir. 10, 11.

L Y J U N D llY  po sir 8-50 i k
RĘKAWICZKI isyzkle, zasnę z dobirgc

gstanks po zir. 1 3 i i 1-80.

YĘ AWICZKI cieple a fitrew i n*wf 
w łócz owa taogic skin ed złr ] u

Ręhw/czki Oamtkio o 3, 4 i 10 guz t

K o s t n i c  u g s k  e  M  i ł b
z U l o r *  e  po S złr. itd.

K łoierze i mankiety w najnew- 
sijch f  fonaih.

CbuHtti b ty stew c, p ló o lm n r  
1 falarone teł t<zna złr. 3, 4, 

do iajc;(ńszych.
Płaszcza gumowe watterpreof 

i rewereible suknem pokr ts
po sir, 16, 16, 17 itd-

Plrdy. K u le  I k o ld  y 
atugiel.kle nowe wióry

j o złr. 10, 13, 4, 1-t jtj.

Kalosze angielskie dla męi- 
czyzn i dla pań z futrem.

Kufry, Torby i ftecesaery
uo podłoży u wieiEim wyborze.

WIeTkI w y b ó r  
fe jm o d n ie je sy ch  kvi mat

aaiwwich i męzai.-h.

P A R A S O L E , a iL g itt ls k ie
i r d w i  bne a a w e g s  s j i t  m n

pu tir. 660, 7, 8 itd.
Saeamtfel wssslkiego icdsajn. 

(U*nble»ls i In dei k«.
leysorykl, nsiyezkl i brzytwy 

angielskie.
Skład perfumerii 

francuskiej i angiolakiej.

S K Ł A D  
4 od  7 k o l o e s b l e j

po et 60 złr 1, 1"M i 8.

Ceny nższe jak dawniej bardzo przystępne.
Będąo OBobiśoib ca gramoą Łłopastrzyłem magazyn moj obfiaie we weaelkie 

nowości tak dla pań jak i panów, pjcsąwszy od pięknych bagatelek poniżej 1 iflr. 
dy bcgatyib i cerny h . *838 • 3

ż wć-yl -iil i A . »*< ’ Jw - » «"» >14X1 D a « t t ) i  **ię in lsnL  ą » 'i» lą

WjfdftWM i wdaktof odpowiedjiałay; Juduf L asko w uioki, Z  Drukwoi .Dsieaaika Polekiogo,* pod susądeui L w u  Z u b a le w ic s f ,


